
1000-lecie bitwy 
pod Cedynią

W niedzielę, 25 bm. w 1000 
rocznicę zwycięskiej bitwy ja 
ką wojowie Mieszka I i jego 
brata Czcibora stoczyli z woj­
skami niemieckimi pod Cedy­
nią, odbędzie się w tym mia­
steczku wielka manifestacja 
społeczeństwa Ziemi Szczeciń­
skiej. Głównym jej punktem 
będzie odsłonięcie na Górze 
Czcibora pomnika polskiego 
zwycięstwa nad Odrą. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Do widzenia szkoło E. Gierek i E. Honecker w Słubicach i Frankfurcie

Spotkanie przywódców PRL i NRD
manifestacją przyjaznych stosunków

W dniach 23 — 24 bm. w województwie zielonogórskim 
toczyły się polsko — NRD-owskie rozmowy z udziałem I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gierka i prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza oraz I sekretarza KC SED Ericha

Dla uczniów szkół podstawowych I średnich zakończył się w 
sobotę rok szkolny. Był to zarazem dzień pożegnań pedago­
gów, odchodzących na zasłużony wypoczynek emerytalny. 
W Liceum Ogólnokształcącym nr 5 w Poznaniu miłym akcen­
tem uroczystości zakończenia roku szkolnego było wręczenie 
książeczki mieszkaniowej z wkładem 10 tys. zł Małgorzacie 
Bejma. Książeczkę ufundował ZREMB, w którym pracował 
nieżyjący już ojciec Małgorzaty. Przedsiębiorstwo zobowią- 

, zało się uzupełniać wkład pieniężny aż do uzyskania pełno- 
letności dziewczynki. Również wczoraj w Liceum pożegnano 
odchodzących na emeryturę nauczycieli: Antoninę Kotkow­

ską, Halinę Musierowicz i Stefana Gospodarka.
Zarówno w tej szkole, jak i w pozostałych w Poznaniu i woje­
wództwie — młodzież z zadowoleniem odbierała świadectwa, 
niektórzy także dowody zdania egzaminu dojrzałości. Na zdję­
ciu — po uroczystości w jednej ze szkół podstawowych Po­

znania. (bg)
Fot. — K. Przychodzki

Honeckera i premiera NRD
W sobotę przywódcy obu 

krajów odwiedzili graniczne 
miasta przyjaźni Słubice i 
Frankfurt nad Odrą.

Już w drodze kolumnę kilka­
krotnie zatrzymywali turyści 
polscy i mieszkańcy NRD, któ 
rzy weekend spędzali na Zie­
mi Lubuskiej. Serdecznie poz­
drawiali oni przedstawicieli 
najwyższych władz obu kra­
jów. W Słubicach gości oczeki

Finlandia dąży 
do niezależności

Dotacje dla rewizjonistów 
nie będą podwyższane

Dotacje dla organizacji i instytutów rewizjonistycznych 
w NRF zostaną utrzymane na poziomie ubiegłorocznym, 
wbrew żądaniom chadecji, która chciała w Bundestagu 
przeforsować ich podniesienie o 3 min marek. Koalicja rzą­
dowa nie uwzględniła natomiast postulatów kół zaintereso­
wanych w szybszych postępach procesu normalizacji stosun
ków między Polską a NRF,
Dokładna wysokość sum 

płynących z kasy państwowej 
i poszczególnych krajów do 
organizacji rewizjonistycznych, 
nie' jest uchwytna, ponieważ 
dotacje te pochodzą z kilku 
ministerstw. Mówi się o su­
mie około 40 min marek rocz­
nie. Wiadomo tylko, że naj­
większe kwoty otrzymuje 
obecnie „Ziomkostwo Niem­
ców Sudeckich”.

Deputowany z ramienia 
SPD, prof. dr Guenter Slotta, 
sam pochodzący z Górnego

aby dotacje te ograniczyć.
Śląska, wystąpił ponownie z 
publicznym apelem pod adre­
sem rządu, aby przejął pewną 
kontrolę nad sposobem wydat 
kowania tych sum i zaprze­
stał dotowania działalności re 
wizjonistycznej. Prof. Slotta 
postulat ten zgłosił po raz 
pierwszy na początku stycznia 
br. i w ciągu zaledwie kilku 
miesięcy zebrał pod nim pod­
pisy około 45 deputowanych 
Bundestagu, głównie socjal­
demokratów. Domaga się on 
również wprowadzenia więk­
szej niż dotychczas jawności 
rozdziału tych funduszy.

w polityce handlowej
Rząd Finlandii prowadzi z 

EWG rokowania, w sprawie 
zawarcia porozumienia han­
dlowego. Stan tych rokowań 
został przedstawiony parla­
mentowi w specjalnym spra­
wozdaniu.

Ze sprawozdania wynika, że 
rokowania Finlandii z EWG nie 
obejmują takich dziedziń, jak 
sprawy walutowe, podatkowe, 
socjalne itd. Tak więc, w wy­
padku zawarcia porozumienia 
z EWG, handel Finlandii z kra 
jami EFTA ani z krajami 
RWPG nie zostanie ograniczo­
ny. Rząd ma nadzieję, że pro­
wadzone w tym tygodniu w 
Moskwie rozmowy delegacji 
fińskiej z przedstawicielami 
RWPG przyniosą dalszy po­
stęp i że „wkrótce można bę­
dzie zawrzeć z RWPG porożu 
mienie o współpracy”. (PAP)

Willi Stopha.
wały tłumy mieszkańców mia 
sta, a wśród nich wielu sąsia­
dów zza Qdry. Miasto pięknie 
udekorowane flagami Polski i 
NRD.

Wysiadających z samocho­
dów Edwarda Gierka, Piotra 
Jaroszewicza, Ericha Honecke­
ra i Willi Stopha młodzież 
obdarowała kwiatami. Ze stro­
ny polskiej przybyli tu także: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Fran­
ciszek Szlachcic, członek Sekre 
tariatu KC PZPR — Ryszard 
Frelek i wicepremier Jan Mitrę 
ga, a ze strony NRD — czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tar z KC SED — Herman Axen 
i wicepremier Kurt Fichtner.

Goście — w otoczeniu miesz 
kańców Słubic — udali się na 
graniczny most na Odrze.

Gospodarze Frankfurtu po­
witali gości i wśród szpalerów 
mieszkańców poprowadzili na 
stronę NRD. Komendanci współ 
nej straży granicznej Polski i 
NRD złożyli raport.

W trakcie zwiedzania mia­
sta delegacja Polska wszędzie 
była serdecznie witana. Goś­
cie wchodzili do magazynów 
handlowych, gdzie okazało się, 
że duża część klientów — to 
Polacy. I sekretarz E. Gierek 
wraz z P. Jaroszewiczem zło­
żyli podpisy W książce Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej.

Na nadodrzańskim bulwarze 
odbywał się pokaz sportowy w 
wykonaniu frankfurckiej mło­
dzieży'. Wśród oglądających 
było wielu Polaków, którzy 
przyszli tu ze Słubic.

Spotkanie było manifestacją 
przyjaznych stosunków łączą­
cych Polskę i NRD. E. Gierek, 
P. Jaroszewicz, E. Honecker i 
W. Stoph odbyli wiele serdecz 
nych rozmów z mieszkańcami 
Frankfurtu i Słubic.

PAP
Skrót wspólnego komunika­

tu z rozmów przywódców Pol­
ski i NRD zamieszczamy na 
stronie 2.

Wybory w NRF 
w listopadzie?

Po spotkaniu z kanclerzem
Willy 
spraw 
Walter

Brandtem, minister 
zagranicznych NRF, 
Scheel oświadczył

dziennikarzom, że rząd uwa­
ża, iż listopad br. byłby naj­
lepszym miesiącem dla zorga­
nizowania w NRF wyborów 
powszechnych. Scheel zapowie 
dział, że wkrótce zostanie 
ogłoszona oficjalna rządowa 
deklaracja w sprawie wybo­
rów powszechnych. (PAP)

Plenum Rady CRS 
„Samopomoc Chłopska"

Ocena działalności spółdziel­
ni zaopatrzenia i zbytu, a prze 
de wszystkim stan jej przygo­
towań do żniw były 24 bm. w 
Warszawie przedmiotem ple­
narnego posiedzenia Rady 
CRS. W obradach uczestniczyli 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Józef 
Tejchma i sekretarz NK ZSL 
Bolesław Strużek.

Przygotowanie GS do żniw 
— jak stwierdzano — są zado­
walające. Sygnalizowane braki 
zaopatrzenia w niektóre asor­
tymenty towarów usuwa się 
na bieżąco, dokłada się starań 
o zapewnienie środków trans­
portowych do nasilonych prze 
wozów, w tym dla potrzeb bez 
pośredniego odbioru zbóż i żyw 
ca. Zapewnia się popołudnio­
we i świąteczne dyżury skład 
nic maszyn rolniczych.

Zabierając głos w dyskusji 
J. Tejchma stwierdził m. in.. 
że w ostatnim roku siłniej niż 
w latach ubiegłych zarysowa­
ło się zjawisko wzrostu pro­
dukcji towarowej. Zwiększone 
dochody ludności rolniczej po­
winny być przeznaczane nie 
tylko na podniesienie poziomu 
życia, ale w dużej mierze na in 
westycje warunkujące wzrost 
produkcji rolniczej, głównie 
hodowli. (PAP)

Oddziały izraelskie ponownie 
atakowały terytorium Libanu

W sobotę oddziały izraelskie ponownie atakowały teryto­
ria na południu Libanu. W nocy z piątku na sobotę izrael­
skie kanonierki wpłynęły na wody terytorialne Libanu w 
rejonie Tyr i rankiem ostrzeliwały obóz uchodźców w Al — 
Rasibija. Według libańskiego komunikatu wojskowego, nie-
przyjaciel
Doszło też 

łów między 
raelskimi i

otworzył ogień do 
do wymiany strza 
kanonierkami iz- 
łodzią patrolową

Już od najbliższego wtorku rozpoczynamy na naszych 
łamach druk powieści

ANDRZEJA ZEYLANDA

pt. „Wyspy Szczęśliwe"

Rozwój budownictwa 
mieszkaniowego w NRD

Sekretariat KC SED i Rada 
Ministrów NRD podjęły współ 
ną uchwałę w sprawie budo­
wy 25 tys. ponadplanowych 
domków jednorodzinnych do 
roku 1975. Decyzja ta zmierza 
do poprawy warunków miesz­
kaniowych robotników na 
wsi, w małych miasteczkach i 
na peryferiach wielkich miast. 
Uproszczony został tryb uzy­
skiwania zezwoleń na budowę.

Równocześnie zakomuniko­
wano. że w pierwszych 5 mie­
siącach br. w NRD zbudowa­
no 33.400 mieszkań, co ozna­
cza wykonanie planu rocznego 
w 38,6 proc. (PAP)

Za zmniejszeniem 
lub co najmniej za 
ich dotychczasowego 
czenia, opowiedziało

dotacji, 
zmianą 

przezna- 
się pu-

blicznie wielu deputowanych 
Bundestagu, co świadczy m. 
in. o zmieniającym się w 
NRF stopniowo klimacie po­
litycznym i malejących moż­
liwościach wywierania szan­
tażu przez rewizjonistów.

PAP

Akcja tej powieści rozgrywa się w środowisku tzw. trud­
nej młodzieży z marginesu społecznego w zakładzie wy­
chowawczym. Powieść została nagrodzona II nagrodą (I 
nie przyznano) na konkursie na powieść o problematyce 
wielkopolskiej, zorganizowanym między innymi przez 
Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, Wydawnictwo 
Poznańskie i wydział kultury prezydiów WRN i RN Po­
znania.

WYSPY SZCZĘŚLIWE
ma się ukazać pod koniec roku nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego. Nasza wersja „Wysp szczęśliwych” uwzględ 
nia specyfikę powieści drukowanej w odcinkach i jest nie­
co krótsza od wersji książkowej.

komandosów palestyńskich. Li 
czba ofiar izraelskich napa­
dów na Liban wzrosła już do 
190 osób.

W sobotę w Tel Awiwie prze 
mawiał przez radio izraelski 
szef sztabu, gen. David Elazar. 
Groził on libańskiemu rządo­
wi dalszymi akcjami wojsko­
wymi na terytorium Libanu, 
jeśli rząd „nie rozprawi się z 
partyzantami palestyńskimi, 
zamieszkującymi ziemię li­
bańską”. Generał przedstawił 
izraelskie żądania: partyzanci 
powinni być usunięci z rejo­
nów pogranicznych i ze swych 
baz, ich agendy informacyjne 
mają być zlokalizowane gdzie 
indziej.

Obserwatorzy w Bejrucie do 
skonale dostrzegają dylemat, 
który stoi przed rządem libań­
skim. Rząd nie wyrzekł się po 
parcia dla Palestyńczyków. Z 
drugiej strony, Liban znajduje 
się pod silnym naciskiem lo­
kalnych działaczy politycz-

łodzi rybackiej i zatopił ją.
nych, którzy chcą się pozbyć 
Palestyńczyków pod pretek­
stem konieczności uwolnienia 
się spod presji militarnej Izra­
ela. (PAP)

Peru proponuje 
nawiązanie stosunków 

dyplomatycznych z Kubą
Prezydent Peru, Juan Velas- 

co Alvarado wystąpił wobec 
Kuby z inicjatywą bezpośred­
nich rokowań, zmierzających 
do szybkiego nawiązania sto-
sunków 
dzy obu 

Rząd 
dużym

dyplomatycznych mię
krajami, 
kubański 
uznaniem

Peru, widząc w 
wszystkim dowód

powitał z 
inicjatywę 

niej przede 
samodziel-
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1000 delegatów różnych organizacji 
związkowych w kraju.

IDEDDA
Prognoza dla Polski na dzień 

25. s. 72 przewiduje w dzielnicach 
Południowo - wschodnich oocząt- 
kowo zachmurzenie duże z zanika 
jącymi opadami deszczu, później 
wieksze przejaśnienia. Na pozosta 
łym obszarze zachmurzenie u- 
miarkowane, w ciągu dnia na za­
chodzie wzrost zachmurzenia z 
możliwością niewielkich opadów. 
Temperatura maksymalna od 
Plus 19 dc plus 23 st. Wiatry sła 
bc i umiarkowane, początkowe 
zmienne, później z kierunków za 
ehodnich.

XVII Zjazd KP Izraela
W Tel Awiwie zakończył obra­

dy XVII Zjazd Komunistycznej 
Partii Izraela. Uczestniczyły w 
nim delegacje 18 bratnich partii 
komunistycznych w tym PZPR 
Pod adresem zjazdu nadesłano wie 
le depesz z pozdrowieniami, 
wśród nich pozdrowienia od 5 par 
tii komunistycznych sąsiednich 
krajów arabskich.

I. Gandhi powróciła do Delhi
^Premier Indii, pani Indira Gan­

dhi powróciła w sobotę do Delhi po 
zakończeniu podróży do Europy. 
W ciągu 11 dni złożyła ona wizy­
ty w Szwecji, Czechosłowacji i na 
Węgrzech.

W. Brandt w Berlinie Zachodnim
W sobotę przybył do Berlina Za 

chodniego kanclerz NRF, Willy 
Brandt. Bierze on udział w po­
siedzeniu organów kierowni­
czych SPD, które rozpoczęło się w 
godzinach porannych w gmachu 
ratusza Schoeneberg.

Konferencja związkowców USA
W Saint Louis w stanie Missouri 

rozpoczęła się krajowa konferen-
cja związków zawodowych 
rzecz pokoju. W pracach tego 
większego w ostatnich latach 
Stanach Zjednoczonych forum

na 
naj

an-
tywojennego bierze udział oonad

Pomoc finansowa dla Izraela
Senat USA zaaprpbował kwotę 

85 min dolarów na pomoc dla Iz­
raela. W pierwotnym projekcie u- 
stawy o pomocy wojskowej dla 
zagranicy w roku finansowym 
1972 — 73 przewidziane było na 
ten Cel 50 min dolarów.

Wizyta Bandaranaike w ChRL
Według doniesień z Kol om bo, 

premier Cejlonu pani Bandara­
naike udała się w sobotę z 10- 
dniową wizytą do Chińskiej Re­
publiki Ludowej na zaproszenie 
premiera ChRL, Czou En-laja.

A. Malik opuścił Irak
Minister spraw zagranicznych 

Indonezji, Adam Malik zakończył 
w sobotę wizytę w Iraku i opuścił 
Bagdad. W czasie wizyty mini­
ster A. Malik został przyjęty przez 
prezydenta Iraku Ahmada Hasana 
al-Bakra oraz przeprowadził roz­
mowy z ministrem spraw zagra­
nicznych, Murtadem Bakim.

Manewry NATO w NRF
W Uniach od 26 do 30 bm. 

terytorium całej NRF odbędą

Bundeswehry, w manewrach weź­
mie również udział newna liczba 
jednostek lądowych.

Chińska misja w Brukseli
W sobotę przybyła z Amsterda­

mu do Brukseli dwunastoosobowa 
misja handlowa ChRL o charakte­
rze oficjalnym. Na jej czele stoi 
wiceprzewodniczący chińskiej ra­
dy d/s rozwoju handlu międzyna­
rodowego Wang Wen-lin.

Aresztowania w Turcji
Z Ankary donoszą, że władze 

tureckie aresztowały byłą prze­
wodniczącą Tureckiej Partii Pra­
cy, Behice Boran oraz innych 
działaczy tej partii, która została 
zdelegalizowana 20 7 1971 r. Aresz 
towanym zarzuca się „szerzenie 
komunistycznej propagandy".

nej, suwerennej polityki rzą­
du prezydenta Alvarado, do­
wód niepoddawania się żadnej 
presji zagranicznej. Oświad­
czenie przypomina, że rząd 
kubański dawał wielokrotnie 
wyraz swemu bezinteresowne 
mu poparciu dla polityki o- 
becnego rządu Peru, który dą­
ży do pełnej niezależności gos 
podarczej kraju. (PAP)

na
się

manewry lotnicze, zorganizowane
przez sztab 
w Europie 
rach, które 
mem „San

sił lotniczych NATO 
środkowej. W manew- 

oznaczono kryptoni- 
Martin“, wezmą udział

jednostki lotnicze 6 krajów. Jak 
zakomunikował rzecznik sztabu
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Zacięte walki 
w Wietnamie 
Południowym

Niezwykle krwawe i zacięte 
walki toczą się obecnie na fron 
cie północnym w Wietnamie 
Południowym. Patrioci z ogrom 
nym impetem przeprowadzają 
a*aki na pozycje wojsk sajgoń- 
skich w rejonie rzeki My 
Chanh.

W sobotę ugrupowanie sił 
wyzwoleńczych, mając wspar­
cie czołgów, sforsowało rzekę i 
zaatakowało znajdujące się w 
tym rejonie stanowiska oddzia 
łów reżimowych. Natarcie to 
zostało poprzedzone ostrzałem 
artyleryjskim i na pozycje 
wojsk sajgońskich wzdłuż My 
Chanh spadło wiele pocisków.

PAP



Po wizycie prezydenta Tito

Przyjaźń i współpraca
Owocna wymiana poglądów KRONIKA

Zakończona w piątek w Warszawie oficjalna wizyta przyjaźni 
prezydenta Jugosławii Tito jest przedmiotem komentarzy i rela­
cji wszystkich dzienników stołecznych i republikańskich w Ju­
gosławii. Wizytę marszałka Tito w naszym kraju relacjonowało 
dla swych czytelników i widzów około 50 specjalnych wysłanni­
ków prasy, radia i TV wszystkich republik i okręgów autonomicz­
nych Jugosławii. Już ten fakt dowodzi, jakie znaczenie przywią­
zywano do tej wizyty i ile uwagi jej poświęcono, jak szeroko 
komentowano dialog polsko-jugosłowiański na szczeblu szefów 
partii 1 państwa.

Dziś ci sami sprawozdawcy komentują wizytę Tito w Warsza­
wie, wyrażając jednocześnie przekonanie, że zakończyła się ona 
pełnym sukcesem, że stanowi ważkie wydarzenie w dziejach sto­
sunków dwustronnych, że — to w końcu najistotniejsze — służy 
dalszemu rozwojowi dwustronnej współpracy. Obie strony wyra­
ziły gotowość współuczestniczenia w wysiłkach na rzecz umac­
niania pokoju i stabilizacji, kładąc nacisk na celowość przyspie­
szenia przygotowań do europejskiej konferencji poświęconej bez­
pieczeństwu I współpracy międzynarodowej. Podjęto też istotne 
decyzje dotyczące rozszerzenia wzajemnych stosunków handlo­
wych. /

W Belgradzie bardzo pozytywnie ocenia się te ustalenia I po­
stanowienia, które precyzują kierunki rozwoju handlu i koopera­
cji obu krajów. Jest to o tyle istotne, że — jak wiadomo — wy­
sokość dostaw kooperacyjnych wynosi 25 proc, ogółu obrotów 
I stale wzrasta. W Belgradzie uważa się także, że plan zakłada­
jący wzajemną wymianę towarową w skali 220 min dolarów ro­
cznie jest realny, odpowiada potrzebom I możliwościom obu part­
nerów i w niezbyt dalekiej perspektywie powinien zostać prze­
kroczony.

W pierwszych komentarzach prasy belgradzkiej I zagrzebskiej 
zwraca się uwagę na to. że dialog polsko-jugosłowiański toczył 
się w sprzyjających okolicznościach, że przebiegał w dobrym 
klimacie I przyniósł spodziewane rezultaty. „Politika“ pisze, iż 
komunikat końcowy udowadnia, że obaj partnerzy rozmów wy­
kazali dążność do wszechstronnego rozwoju współpracy I cel 
ten osiągnęli. Komunikat — cytuje dziennik — mówi o wszyst­
kich dziedzinach współpracy. Wszystkie one są ważne I istotne, 
szczególnie jednak podkreślono znaczenie rozwijania kontaktów 
ekonomicznych, handlowych.

Należy oczekiwać, że logicznym następstwem tych konsultacji 
1 postanowień będzie pogłębienie współpracy 1 przyjaźni obu 
państw.

przywódców zaprzyjaźnionych narodów
Wspólny komunikat z rozmów PRL

Na zaproszenie I sekretarza 
KC PZPR E. Gierka i członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezesa Rady Ministrów P. Ja­
roszewicza — stwierdza komu­
nikat — w dniach 23 i 24 czerw 
ca 1972 r. przebywali w Polsce 
I sekretarz KC SED Erich Ho­
necker i członek Biura Politycz 
nego KC SED, przewodniczą­
cy Rady Ministrów NRD Willi 
Stoph.

W spotkaniu, które odbyło 
się w województwie zielonogór 
skim wzięli również udział ze 
strony PRL i NRD inni człon­
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych.

Komunikat stwierdza dalej, 
że uczestnicy rozmów poinfor­
mowali się wzajemnie o prze­
biegu i wynikach realizacji 
uchwał VI Zjazdu PZPR i VIII

Uchwała SN

Szczególna
odpowiedzialność

kierownika

Poznań wzorem ładu

Poprawa estetycznego
wyglgdu miasta

41 Międzynarodowe Targi Poznańskie zakończyły się kilka 
dni temu. Niemniej warto wrócić do okresu sprzed ich ot­
warcia. W tym roku dołożono bowiem szczególnych starań, by 
z okazji tej imprezy poprawił się estetyczny wygląd miasta.
Do jego upiększania przyczy 

nili się sami mieszkańcy, wie­
le zakładów pracy i instytucji; 
przede wszystkim przedsiębior 
stwa podległe Miejskiemu 
Zjednoczeniu Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej oraz 
niektóre wydziały prezydiów 
rad narodowych. Wspólne dzia 
łanie przyniosło dobre rezulta 
ty. Jak informuje Miejska Ko 
misja Porządku i Czystości, 
ład zaprowadzono ostatnio m. 
in. wokół 750 posesji, 
odmalowano 1200 bram i par­
kanów oraz 180 fasad wokół 
okien sklepowych. Usunięto 
w mieście 160 szpetnych szop 
i baraków oraz wiele szpecą­
cych reklam. Odświeżono tak­

WKZZ - ociemniałym 
żołnierzom

że wiaty i płotki ochronne na 
przystankach tramwajowych. 
Ładniej jest obecnie dzięki pra 
com porządkowym także na 
Dworcu Głównym.

W okresie trwania 41 MTP 
około 400 pracowników przed­
siębiorstw komunalnych, m. 
in. MPO, MPK i Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni czu­
wało nad czystością w mieście. 
Wysiłek nie poszedł na mar­
ne. Poznań jest ładniejszy, bo 
gatszy w zieleń i kwiaty.

Wszystko to, co uczyniono 
do tej pory w ramach prowa­
dzonej przez władze miejskie 
i „Głos” kampanii „POZNAN 
WZOREM ŁADU”, powinno 
być nadal kontynuowane. Pro 
wadzenie tej akcji w takim na 
sileniu i z taką koncentracją 
wysiłku, jak dotychczas, daje 
gwarancję stałej poprawy w 
tym zakresie. Jest bowiem na 
szym wspólnym celem, by Po­
znań stał się naprawdę wzo­
rem ładu, (a)

Nasze prawo ostro zwalcza 
wszelkie przejawy nadużywania 
władzy dla osobistych korzyścL 
Jeden z artykułów kodeksu karne 
go przewiduje surową karę dla 
osoby, która w związku z pełnie­
niem funkcji publicznych przyj­
muje korzyść majątkową lub oso­
bistą czy nawet ich obietnicę. Jeśli 
osoba ta pełni funkcję związaną 
ze szczególną adpowiedzialnością 
— zagrożenie karne Jest Jeszcze 
większe.

Niedawno Sąd Najwyższy pod­
jął uchwałę w odpowiedzi na 
pytanie prawne, czy funkcja 
kierownika wydziału komunika­
cji Prezydium PRN związana jest 
z tak pojętą szczególną odpowie­
dzialnością. Warto przytoczyć tę 
uchwałę.

SN stwierdził, że każda osoba 
zajmująca stanowisko kierowni­
cze w terenowych organach wła­
dzy 1 administracji państwowej 
uprawniona z Istoty swojej funk­
cji do wydawania samodzielnych 
merytorycznych decyzji w co­
dziennych żywotnych sprawach 
obywateli oraz powołana do od-
powiedniej organizacji nadzo-
ru pracy podległych funkcjona-
riuszy na powierzonym 
cinku administracji w 
pewnienia jej sprawnej 
rządnej działalności —

jej od- 
celu za­
i prawo- 
zobowlą- 
dbać ozana Jest tym samym 

prawidłowy układ stosunków 
„urząd — obywatel". Zobowią­
zana Jest zwłaszcza kształtować
go własnym przykładem, albo­
wiem fakt powierzenia jej takie-
go stanowiska 
zawsze z dużą 
blicznego.

Okoliczności

i zadań łączy 
dozą zaufania

te decydują,

się 
pu-

że
tego rodzaju funkcja o charakte­
rze publicznym, którą sprawu­
ją m. in. kierownicy wydziałów 
prezydiów rad narodowych róż­
nych szczebli wiąże się ze szcze-

NRD

Doroczne „wianki"

„Z prawdziwym wzrusze­
niem spotykam się z ludźmi, 
którzy walczyli o sprawiedli­
wość społeczną, którym zaw­
sze przyświecała idea wolnej, 
niepodległej ojczyzny...” Te sło 
wa Czesława Kończala, prze­
wodniczącego WKZZ, wypo­
wiedziane podczas wczorajsze 
go spotkania kierownictwa 
WKZZ z ociemniałymi żołnie­
rzami PRL. najlepiej oddają 
charakter tego spotkania. Sym 
bólem więzi ruchu związkowe 
go z tymi, którzy na różnych 
frontach świata sławili imię 
polskiego żołnierza, były drób 
ne upominki, wręczone przez 
przewodniczącego WJCZZ ociem 
niałym żołnierzom. Fundato­
rami upominków — obok 
WKZZ)- były związki bran­
żowe.

W imieniu ociemniałych zoł 
nierzy za ten dowód pamięci 
podziękował prezes oddziału 
Związku Ociemniałych Żołnie­
rzy PRL, Antoni Niewiada.

(bw)(

gólną odpowiedzialnością 
zumieniu kk. (PAP)

ro-

Laureaci X Festiwalu
Piosenki Polskiej w Opolu
Jury pod przewodnictwem Stanisława Stampfla przyznało 

nagrody 10 Krajowego Festiwalu Polskiej Piosenki w Opo­
lu. Zwycięzcy otrzymują cztery równorzędne nagrody głów-
ne oraz wiele dodatkowych i
Laureatami Ministerstwa 

Kultury i Sztuki zostali ex 
aequo: Tadeusz Woźniak (mu­
zyka) i Bogdan Chorążuk 
(tekst) za piosenkę „Zegar­
mistrz światła” w wykonaniu 
Tadeusza Woźniaka oraz Wło­
dzimierz Nahorny (muzyka)
i Jonasz Kofta (tekst) za 
portret” w interpretacji 
sława Meca.

Nagroda Wojewódzkiej

„Jej 
Bogu

Rady
Narodowe] w Opolu za piosen 
kę o charakterze rozrywko­
wym przypadła w udziale An

specjalnych.
toniemu Kopffowi (muzyka) 
i Andrzejowi Bianuszowi 
(tekst) autorom piosenki „Do 
zakochania jeden krok” w 
wykonaniu Andrzeja Dąbrów 
skiego.

Komitet do Spraw Radia i 
TV przyznał nagrodę ex 
aequo za utwór kabaretowy 
Andrzejowi Rosiewiczowi tau 
zyka) i Andrzejowi Bnidko 
(tekst) w wykonaniu Andrze­
ja Rosiewicza i „Asocjacji Ha-

Zjazdu SED. W toku spotkania 
omówiono szeroki krąg proble­
mów a zwłaszcza sprawy zwią 
zane z dalszym pogłębianiem 
współpracy między PZPR i 
SED oraz między PRL i NRD. 
Przedyskutowano również ak­
tualne zagadnienia międzyna­
rodowe.

W imieniu obydwu krajów po­
twierdzona została zdecydowana 
wola czynienia nadal wszystkiego 
dla dalszego pogłębienia brater­
skiej współpracy między NRD i 
PRL, dla umocnienia braterskiej 
przyjaźni i sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, Jedności i zwartości 
socjalistycznej wspólnoty państw.

PRL i NRD nadal wnosić będą 
swój aktywny wkład w urzeczy­
wistnianie wspólnie wypracowanej 
przez państwa Układu Warszaw­
skiego polityki walki o pokój i bez 
pieczeństwo międzynarodowe.

W toku rozmów podkreślano, że 
uzgodnienia przyjęte w czasie po­
przedniego spotkania przywódców 
obu partii i państw we wrześniu 
1971 r., zapoczątkowały nowy, wyż 
szy etap stosunków serdecznej 
przyjaźni i braterskiej współpracy 
między PZPR i SED oraz PRL i 
NRD. Stwierdzono z wielkim za­
dowoleniem, że braterska wspólpra 
ca między marksistowsko-leninow­
skimi partiami obu krajów została 
znacznie rozszerzona w duchu so­
cjalistycznego internacjonalizmu.

Obie strony zdecydowane są kon 
tynuować w sposób konsekwentny 
i skoordynowany swe wysiłki na 
rzecz rozwoju socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej między PRL i 
NRD, jak również ze wszystkimi 
krajami — członkami RWPG.

Uczestnicy rozmów stwier­
dzili, że w ramach realizacji 
skoordynowania planów pięcio 
letnich oraz dodatkowych po­
rozumień między kierownictwa 
mi partyjnymi i rządowymi 
obu państw, osiągnięty został 
znaczny postęp w dziedzinie ko 
operacji produkcji i badań na­
ukowych — głosi dalej komu­
nikat. Z zadowoleniem stwier­
dzono, że szybciej rośnie wy­
miana handlowa. W ostatnim 
okresie znacznie rozszerzona zo 
stała — na podstawie odpowie­
dnich umów i porozumień — 
wzajemna współpraca we wszy 
stkich dziedzinach życia: poli­
tyki, gospodarki, komunikacji, 
kultury, nauki i techniki oraz 
stosunków konsularnych.

Obecne spotkanie i podjęte 
na nim postanowienia otworzą 
z pewnością kolejny owocny 
etap w rozwoju przyjacielskich 
stosunków między PRL i NRD, 
a zwłaszcza współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej.

Obie strony wysoko oceniły 
rozwój ruchu turystycznego 
między PRL i NRD od czasu 
wprowadzenia w dniu 1 stycz­
nia 1972 r. uzgodnionych ułat­
wień. Podkreśliły one ponow­
nie wielkie znaczenie politycz­
ne tych przedsięwzięć dla hi­
storycznego procesu umacnia­
nia przyjaźni i stałego wzajem 
nego zbliżenia naszych naro­
dów.

W toku wymiany poglądów na 
temat aktualnych problemów mię­
dzynarodowych w imieniu obu kra­
jów dano wyraz wysokiemu uzna­
niu dla osiągnięć leninowskiej poli­
tyki zagranicznej KPZR i rządu 
radzieckiego w realizacji uchwalo­
nego na XXIV Zjeżdzie KPZR pro­
gramu pokoju — czytamy dalej w 
komunikacie w najważniejszej ze 
wszystkich spraw — w sprawie za­
pobieżenia światowej wojnie nuk­
learnej i utrwalenia bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Dzięki rosnącej 
potędze i międzynarodowemu wpły 
wowi całej wspólnoty państw socja 
listycznych — stał się możliwy isto­
tny postęp o wielkiej doniosłości 
dla żywotnych Interesów wszyst­
kich narodów.

Oceniając sytuację w 
stwierdzono, iż wejście 
układów między ZSRR a

Europie, 
w życie 

NRF oraz

nad Wartą
Zgodnie z dorocznym 

wczoraj nad brzegami 
były się tradycyjne

zwyczajem, 
Warty od- 
„wianki“.

Impreza została starannie przygo­
towana. Przybyły na nią tłumy poz

Kaw’ oraz Krzysztofowi
Knittlów] (muzyka) i Macie-

Z „Głosem"
na wczasy

Przedsiębiorstwo Upowsze­
chniania Prasy l . Książki 
„Ruch" przyjmuje zśmójwie- 
nia na „prenumeratę wczaso­
wą"

HUMOR • SATYRA

— Powiadam Cl. to mocna rzecz.

’5/26 VI 1972 Nr 150 (8R12,

min Eiiiiiniiiiiiiiii nim 
dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Witold de Mezer.

ł GŁOS WIELKOPOLSKI

jowi Szwedowi (tekst) za 
twór pt. „Dawno chyba* 
interpretacji Magdy Umer.

Nagrody CRZZ za debiut

u- 
w

o-
trzymali: zespół „Ikersi” oraz 
Sławomira Studzińska i Zbig 
niew Wodecki. (PAP)

Alarm w Wersalu
W sobotę w Pałacu Wersalskim 

ogłoszono alarm w związku z wia­
domością. iż w kaplicy królew­
skie! pałacu została umieszczona 
bomba. Po przeszukaniu kaplicy 
królewskiej okazało się, iż alarm 
był fałszywy. (PAP)

„GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO"

Wpłaty należy dokonać 10 
dni przed terminem realizacji 
na kdnto PUPiK „Ruch" nr 
5-6-151 w I Oddziale PKO w 
Poznaniu. Opłata wynosi 0,50 
zł za każdy zamówiony egzem 
plarz. Na odwrocie blankietu 
prosimy zaznaczyć dokładny 
adres wysyłkowy I termin do 
stawy.

Zakłady pracy posiadające 
własne ośrodki wczasowe mo 
gą zamawiać „Głos Wielko­
polski" we wszystkich oowia 
towych jednostkach „Ruch" 
na dowolny okres z dostawą 
pod wskazanym adresem.

między PRL a NRF, a także cztero­
stronnego porozumienia w sprawie 
Berlina Zachodniego oraz układów 
i porozumień pomiędzy NRD a NRF 
i senatem Berlina Zachodniego — 
oznacza decydujący przełom w po­
wojennym rozwoju. Obecnie pań­
stwa Europy stoją u progu etapu 
otwierającego realną możliwość 
ustanowienia trwałego pokoju 1 bez 
pieczeństwa na naszym kontynen­
cie.

W toku rozmów podkreślono 
doniosłe znaczenie i szerokie 
echo uchwał praskiej sesji Do­
radczego Komitetu Polityczne­
go Państw — Stron Układu 
Warszawskiego. Wielkie zna­
czenie dla trwałego uzdrowie­
nia sytuacji w Europie i dla 
unormowania stosunków mię­
dzy państwami tego rejonu bę­
dzie miała europejska konfe­
rencja bezpieczeństwa i współ­
pracy.

Oba kraje uważają — dalej 
stwierdza dokument, iż nad­
szedł czas, ażeby ustanowić nor 
malne stosunki pokojowego 
współistnienia między NRD a 
NRF, stosunki wynikające z 
zasady suwerennej równości i 
oparte o normy prawa między­
narodowego; ich ustanowienie 
będzie ważnym wkładem do 
dalszego zmniejszenia napięcia 
i do utrwalenia pokoju w Eu­
ropie.

Podkreślono również, że nie 
można już dalej odwlekać przy 
jęcia NRD jako równoprawne­
go członka do ONZ.

PRL i NRD w pełni popierają siu 
szne żądania CSRS uznania Układu 
Monachijskiego za nieważny od sa­
mego początku.

PRL i NRD potwierdzając swoją 
niezłomną solidarność ze sprawied­
liwą walką narodu wietnamskiego, 
a także narodów Laosu i Kambo­
dży, ponawiają z całą stanowczoś­
cią żądanie położenia kresu amery­
kańskim nalotom bombowym na 
DRW oraz całkowitego i bezzwłocz­
nego wycofania wojsk USA i ich 
sojuszników z Południowego Wiet­
namu; oba kraje popierają propo­
zycje rządu DRW i Tymczasowego 
Rządu Relowucyjnego Wietnamu 
Południowego, stanowiące realną i 
konstruktywną bazę dla politycz­
nego uregulowania problemu wiet­
namskiego.

PRL i NRD wyrażając solidarność 
ze sprawiedliwą walką narodów 
arabskich, wypowiadają się za usta 
nowieniem sprawiedliwego i trwale 
go porządku pokojowego w rejonie 
Bliskiego Wschodu, co wymaga wy 
cofania wojsk izraelskich z okupo­
wanych terytoriów arabskich, roz­
wiązania zgodnego z rezolucją Ra­
dy Bezpieczeństwa NZ.

Przeprowadzone podczas spot

naniaków, zalegając 
rzeki i mosty.

Dużym aplauzem 
nagrodzone zostały 
połów estradowych.

obydwa brzegi

obserwatorów 
występy zes-

Imprezę tę oglądali również: kie 
równik Wydziału Propagandy i 
Kultury KW PZPR Marian Jaku­
bowicz, kierownictwo Zarządu Wo 
Jewódzkiego LOK oraz przedsta­
wiciele organizacji politycznych i 
społecznych z terenu naszego mia 
sta. (wm)

Delegacja radziecka w Rofamie
Mimo, że minęły już targ! poz­

nańskie trwają nadal kontakty 
przemysłowo — handlowe. Obiek­
tem stałych zainteresowań specja­
listów zagranicznych była Fabry­
ka Maszyn Rolniczych Rofama w 
Rogoźnie, specjalizująca się w ra­
mach RWPG w produkcji nowo­
czesnych urządzeń suszarniczych 
do zielonek, roślin okopowych, 
ziarna Itp.

W piątek w Rofamie gościła de­
legacja rolników 1 naukowców z 
ZSRR. Goście zapoznali się z prze­
biegiem produkcji suszarń w Ro­
famie oraz z wynikami pracy su-
szarń w

Rofama 
znane w 
lat spora

Koralewie 1 Gorzowie, 
i jej wyroby są dobrze 
ZSRR, od kilku bowiem 
część produkcji tego za-

kładu przeznaczona jest dla od­
biorcy radzieckiego. Suszarnie z 
Rofamy pracują nawet na Dale­
kim Wschodzie pod Władywosto- 
kiepn, w dalekim Kazachstanie. Kir 
gizji, Gruzji 1 w bliskich nam Lit­
wie. Ukrainie. Białorusi. (M. B.)

Wizyta krytyków teatralnych
Od piątku bawią w Wielkopol- 

scę, na sesji wyjazdowej, członko­
wie Klubu Krytyki Teatralnej 
SDP. W pierwszym dniu swego po 
bytu byli oni gośćmi zarządu wo­
jewódzkiego Towarzystwa Kultury
Teatralnej 
szkolnego 
nie.

Wczoraj

na imprezach teatru 
w Rydzynie i w Lesz-

odbyli spotkanie z dy-

kania rozmowy stwierdza
dokument — wykazały całko­
witą zgodność poglądów we 
wszystkich omawianych spra­
wach. Przebiegały one w bar­
dzo serdecznej i braterskiej at­
mosferze. (PAP)

Konferencja związkowców 
spółdzielczości pracy

Omówienie dotychczasowych wy 
nlków i wytyczenie programu dzia 
lania na najbliższe lata było głów 
nym tematem II Okręgowej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Spółdzielczości Pracy w Poz­
naniu.

W spółdzielczości pracy i inwa­
lidów zatrudnionych jest w Wiel- 
kopolsce 67.000 pracowników, któ 
rzy z roku na rok zwiększają swą 
produkcję i rozszerzają gamę 
świadczonych usług. Spółdzielcy 
włączyli się też dp akcji „20 miliar 
dów“ i zadeklarowali w jej ra­
mach dodatkową produkcję war­
tości 117 min zł.

Obok osiągnięć notuje się jednak 
w spółdzielczości wiele trudności, 
o których mówiono szeroko pod­
czas dyskusji w 4 zespołach pro­
blemowych.

Na zakończenie obrad przyjęto 
program działania na najbliższe
lata t dokonano 
Zarządu Okręgu 
przewodniczącym 
Walerian Szukała.

wyboru nowego 
Związku. Jego 

został ponownie 
(b)

rekcją oraz przedstawicielami kie 
rownictwa artystycznego obu poz­
nańskich scen dramatycznych — 
teatrów: Polskiego oraz Nowego, 
w trakcie którego omówiono i prze 
dyskutowano propozycje repertua 
rowe tych scen.

W Teatrze Polskim sezon zalnau 
guruje „Zemsta” Fredry w reż. Ro 
mana Kordzińskiego oraz sceno­
grafii Zbigniewa Bednarowtcza, w 
Teatrze Nowym w „Olimpii” — 
„Niespodzianka” Rostworowskiego 
w reżyserii Krzysztofa Ziembiń­
skiego przy współpracy dramatur­
gicznej Jerzego Ziomka, (ob)

Okręgowa konferencja
ZZ Pracowników

Państwowych i Społecznych
Wczoraj w Poznaniu na okręgo­

wej konferencji sprawozdawczo — 
wyborczej Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych 1 Spo 
łecznych, który skupia ponad 
26 000 Wielkopolan zatrudnionych 
głównie w radach narodowych, 
bankach, aparacie wymiaru spra­
wiedliwości, strażach pożarnych 
oraz instytucjach społecznych 1
wojskowych przedyskutowano
najistotniejsze problemy tych śro­
dowisk pracowniczych.

Wskazywano na konieczność do 
skonalenia stylu działania zwi/.zko 
wego szczególnie w zakresie? po­
prawy warunków pracy (dotyczy
to zwłaszcza kotłowni o.
warsztatów naprawczych w pla­
cówkach objętych działalnością 
ZZPPiS) i socjalno — bytowych, 
polepszania stosunków międzyludz 
kich, podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych pracowników 1 ulepsza
nia organizacji pracy. To 
zagadnienie omawiano m. 
pekcie urząd — obywatel.

Konferencja zakończyła

ostatnie 
In. w as

sie pnty
Jęciem uchwały w sprawie kierun 
ków pracy w nowej kadencji oraz 
wyborem zarządu okręgu i 23 de­
legatów na Krajowy Zjazd. W ob­
radach brali udział m. in. sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu Wła­
dysław Sleboda, przewodniczący 
Zarządu Głównego ZZ PPiS — Jan 
Bogucki oraz przewodniczący 
WKZZ w Poznaniu Czesław Koń- 
czal. (y)

Uprowadzenie samolotu pasażerskiego
W piątek wieczorem uprowadzony został pasażerski samo­

lot „Boeing-727”, należący do towarzystwa „American Airli­
nes”. Odbywał on lot z Saint Louis (stan Missouri) do Tulsy 
(Oklahoma) z 94 pasażerami na pokładzie i 7 członkami za­
łogi. Uzbrojony w rewolwer osobnik nakazał pilotom zawrócić 
na lotnisko St. Louis, żądając jednocześnie okupu 500 tys. 
dolarów, pięciu spadochronów, łopatki saperskiej i wykry­
wacza min. Po wylądowaniu pirat zgodził się na uwolnienie 
większości pasażerów, zatrzymując na pokładzie 14 męż­
czyzn jako zakładników, całą załogę, w tym 4 stewardesy.

Po przekazaniu piratowi żądanego okupu „Boeing-727 
skierowany został ponownie na pas startowy, który jednakże 
został zablokowany przez samochody policyjne. W zamian 
za uwolnienie zakładników, piratowi oddano do dyspozycji 
nowy samolot z 3-osobową załogą Samolot ten wystarto­
wał w sobotę rano, odlatując w kierunku Toronto. Porywacz 
wyskoczył na spadochronie z samolotu w pobliżu bazy lot* 
niczej Grisson. (PAP)
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OPTYMIZM
MIERZONY PRACĄ

Było to spotkanie ludzi, za 
angażowanych głęboko 
w realizację polityki spo 

łeczno-ekonomicznej, proklamo 
wanej mniej więcej półtora ro 
ku temu, spotkanie, w którego 
toku dokonano rzeczowego, 
gospodarskiego obrachunku te 
go, co zrobiono jak i tego, co 
w najbliższym czasie należy 
czynić. (Myślę o niedawnej na 
radzie centralnego aktywu par 
tyjnego w Warszawie). To 
prawda, że do zrobienia jest 
nadal bardzo wiele. Ale praw­
da jest też to, że dokonaliśmy 
w ciągu półtorarocznego okre­
su niemało; że rezultaty pracy 
tego czasu mogą napawać nas 
uzasadnionym optymizmem.

Wszystko wskazuje na to, że 
weszliśmy po VII i VIII po­
siedzeniach plenarnych Komi­
tetu Centralnego PZPR na 
szerszą drogę szybszego postę­
pu społeczno-ekonomicznego, 
że być może za rok — gdy za 
nami będzie półmetek realiza­
cji planu 5-letniego — możli­
we się stanie skorygowanie za 
mierzeń w górę, z pożytkiem 
dla ogółu, w sposób odczuwal­
ny dla każdego.

Nigdy w ostatnich dziesięciu 
latach wskaźnik przyrostu pro 
dukcji globalnej nie był w Pol 
sce tak wysoki, jak w roku 
bieżącym; w pierwszych 5 mie 
siącach wynosi on 12,5 procent, 
w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego. Za­
awansowanie wykonania za­
dań rocznych jest również 
większe. Tegoroczny plan in­
westycyjny też wcielamy w ży 
cie pomyślniej. Wyniki 5-mie- 
sięcznej pracy budownictwa 
wskazują na 15-procentową 
zwyżkę w zestawieniu z okre­
sem sprzed roku. Także nasz 
handel zagraniczny wydatnie 
się zintensyfikował: eksport 
wzrósł o 27 procent, import o 
18. Dodajmy, że wielkopolskie 
odpowiedniki przytoczonych 
wskaźników krajowych — pre 
zentują się z reguły jeszcze ko 
rzystniej.

Doświadczenie dowodzi bez­
spornie, że głównym źródłem 
lepszych rezultatów, które obe 
cnie osiągamy, są ludzie i Ich 
praca. Program realizowany 
dla ludzi i przez ludzi znalazł 
szczery oddźwięk w szerokich 
kręgach naszego społeczeństwa 
1 stworzył warunki dla włączę 
nia milionów Polaków w nurt 
dobrej i nowoczesnej, socjali­
stycznej, pracy. „Przywrócony 
został i zacieśniony — powie­
dział Edward Gierek — zwią­
zek między wielkimi ogólno­
społecznymi celami budowni­

Pod biało-czerwoną 

banderą
Dzieje naszej ludowej marynarki wojennej rozpoczęły się..* 

w Lublinie, o kilkaset kilometrów od Bałtyku i na pół 
roku wcześniej, zanim Armia Radziecka i Wojsko Pol­

skie osiągnęły brzeg morza. W październiku 1944 roku utwo­
rzono 1 Samodzielny Zapasowy Batalion Morski, który miał 
przygotować się do zabezpieczenia portów I stoczni i stać się 
zalążkiem ludowej marynarki wojennej.

Zadanie to, mimo braku floty zostało wykonane. Podniesie­
nie polskiej bandery wojennej na pierwszej jednostce mor­
skiej odbyło się co prawda już 8 kwietnia 1945 roku, ale „jed­
nostką" tą była motorówka o nazwie - „Korsarz". Czekając 
więc na prawdziwe okręty, które zaczęły wpływać do polskich 
portów dopiero w końcu 1945 roku, żołnierze Batalionu roz- 
minowywali porty, ochraniali obiekty I uczyli sie morskiego 
rzemiosła, bo marynarzy było wśród nich niewielu - więk­
szość morze zobaczyła po raz pierwszy w życiu, gdy jedno­
stka wkroczyła w końcu marca 1945 roku do Gdańska I Gdyni.

Dziś te prawdziwe, chociaż anegdotycznie brzmiące zdarze­
nia wywołują rozrzewnienia starych „wilków morskich". Ale 
też dzisiaj dysponujemy flotą wojenną, jakiej nigdy w dzie­
jach nie mieliśmy. W jej skład wchodzą okręty małej i śred­
niej wielkości. Wiele z tych okrętów jest dziełem polskich 
konstruktorów I stoczniowców. Jest Ich wielokrotnie więcej 
niż w latach międzywojennych.

Naszą siłę uderzeniową, zdolną do odparcia ataku ewen­
tualnego przeciwnika, stanowią okręty podwodne, niszczycie­
le. okręty rakietowe, kutry torpedowe Wszystkie one odoo- 
wiadają współczesnym wysokim wymogom stawianym okrę­
tom w warunkach małego morza, jakim jest Bałtyk. Okręty 
rakietowe dysponują np prędkością, są zwrotne, wyposażo­
ne w rakiety klasy „okręt-okręt" bezbłędnie trafiające w cal. 
Podobnymi cechami charakteryzują się także kutry torpedowe, 
szczególnie skutecznie działające w zespołach, a także 
w ścisłym współdziałaniu z lotnictwem i innymi okrętami.

W skład sił uderzeniowych naszej floty wojennej wchodzą 
również niszczyciele zwane niegdyś kontrtorpedowcami — 
najbardziej uniwersalne okręty nawodne. Służą one do atako­
wania jednostek nawodnych i podwodnych przeciwnika, do

ochrony własnych okrętów l konwojów, do zwalczania lotnic­
twa, stawiania min, prowadzenia dozorów, wspierania ogniem 
artylerii działań na lądzie. Okręty podwodne przeznaczone są 
do działań bojowych na morskich liniach komunikacyjnych 
przeciwnika, do prowadzenia skrytych obserwacji z dala od 
własnych baz oraz atakowania z zanurzenia.

Siły operacyjnego zabezpieczenia działań morskich składa­
ją się z dużych ścigaczy, okrętów podwodnych, z okrętów de­
santowych, trałowców, a także lotnictwa rozpoznawczego, 
artylerii nadbrzeżnej, jednostek inżynieryjnych i łączności. Pod 
polską banderą pływają również okręty specjalne — holowni­
ki, zbiornikowce, szkolne, hydrograficzne, ratownicze i inne. 
Naszego wybrzeża strzegą jednak nie tylko okręty. Temu ce­
lowi służy także lotnictwo morskie, wyposażone w samoloty 
odrzutowe I śmigłowce, artyleria nadbrzeżna, lufowa i rakie­
towa oraz techniczne środki łączności I obserwacji.

Dziś jest to więc flota, w skład której wchodzą i inne ro­
dzaje wojsk, zdolne obronić cały ponad 500-kilometrowy pas 
wybrzeża wraz z naszymi wodami terytorialnymi. Wierzymy 
jednak, że pokój, którego cenę znamy - zwycięży. Tego 
w dniu święta Marynarki Wojennej życzymy jej żołnierzom 
i sobie.

C. R.

ctwa socjalistycznego 1 osobi­
stymi celami, dążeniami i aspi 
racjami ludzi pracy’*.

Nigdy Polska nie miała tak 
korzystnych warunków zewnę 
trznych, ukształtowanych dzię 
ki sojuszowi z ZSRR i innymi 
bratnimi krajami socjalistycz­
nymi, a także dzięki konsek­
wentnie pokojowej polityce. 
Niedawny szereg wizyt wybit 
nych mężów stanu był tego 
widomym potwierdzeniem. Ni 
gdy też naród nasz nie miał 
tak dobrej, pod każdym wzglę 
dem, pozycji wyjściowej dla do 
konania dalszych milowych 
kroków na drodze rozwoju, po 
prawy warunków pracy i ży­
cia. Wszystko to sprzyja sze­
rzeniu się pośród obywateli 
przekonania, że dla swojej po 
myślności i pomyślności naro­
du — trzeba i warto rzetelnie 
pracować.

Oczywiście, dobre rezultaty 
ogólnonarodowej pracy nie mo 
gą przesłonić niedomagań w 
funkcjonowaniu gospodarki, 
czy niektórych wycinków ży­
cia społecznego. I o tym też 
mówiono z naciskiem w toku 
ubiegłotygodniowej warszaw­
skiej narady. Dobra sytuacja 
społeczno — ekonomiczna nie 
sie z sobą niebezpieczeństwo 
nastrojów samozadowolenia, 
stępienia ostrości widzenia nie 
korzystnych zjawisk. Przywód 
ca partii, mówiąc o tych spra­
wach, oświadczył wręcz, iż po 
trzeba nam „konstruktywnego 
niezadowolenia”, pomocnego 
w doskonaleniu pracy. Jest o- 
no czymś zupełnie innym, niż 
niezadowolenie o malkonten­
ckim zabarwieniu — destruk­
cyjne i paraliżujące chęć dzia­
łania.

A dokonać musimy przecież 
tak wiele. Za rok będzie się o- 
ceniać postępy w realizacji bie 
żącej pięciolatki na zapowie­
dzianej już ogólnopolskiej na­
radzie partyjnej. Idzie o to, by 
można było wówczas ustalić, 
w jakim stopniu możliwe Jest 
osiągnięcie w ciągu następ­
nych dwu i pół lat wyników 
większych od przewidywa­
nych na ten okres w roku 1971. 
Zwłaszcza, że niejako „po dro 
dze” wypadnie nam obchodzić 
30-lecie Polski Ludowej.

Dlatego tak ważne są każ­
dy miesiąc, tydzień, dzień. O- 
becne lato, efekty pracy w 
tym czasie fabrycznych załóg, 
wielotysięcznej rzeszy żniwia­
rzy, pracowników transportu, 
budownictwa, handlu — zade­
cydują. czy dobre wyniki pier­
wszych pięciu miesięcy 1972 r. 

zostaną utrwalone i pomnożo­
ne. Okres wakacyjny ma to do 
siebie, że potrzeba wtedy szcze 
gólnej troski o należyty rytm 
produkcji, o harmonijne zgra­
nie wypoczynku jednych z wy 
tężoną pracą innych, o możli­
wie najdogodniejsze warunki 
roboty dla zatrudnionych przy 
pracach szczególnie uciążli­
wych, podczas upałów.

Żniwa, zwłaszcza w świetle 
dobrych prognoz, muszą prze­
biec sprawnie i z gospodarską 
skrzętnością. List Biura Poli­
tycznego Komitetu Centralne­
go partii bardzo wszechstron­
nie omówił kierunki działania 
i formy pomocy, którą bez­
względnie muszą otrzymać od 
służby rolnej, od administra­
cji terenowej, od handlu spół­
dzielczego, od przedsiębiorstw 
obsługi rolnictwa — brygady 
PGR-owskie, gospodarstwa ze 
społowe i gospodarze indywi­
dualni.

Niemniej ważną sprawą jest 
należyty, terminowy tok dzia­
łalności inwestycyjnej i dobre 
przygotowanie inwestycji za­
mierzonych na rok przyszły. 
Chodzi przy tym nie tylko o 
przedsięwzięcia pierwszej ran 
gi, lecz także o pozostałe obiek 
ty, również ważne dla funkcjo 
nowania naszego organizmu 
gospodarczego, czy zaplecza so 
cjalno — kulturalnego. W ogó 
le przygotowanie, według no­
wych zasad, planów zakłado­
wych na rok 1973, mieć będzie 
spore znaczenie dla rozwoju sy 
tuacji w przemyśle na najbliż 
szą przyszłość.

Relacje pomiędzy wzrostem 
produkcji a wzrostem zatrud­
nienia, wzrostem wydajności 
pracy i poziomem wypłat z ty 
tułu funduszu płac, kwestia o- 
bowiązkowości pracowników, 
ich zdyscyplinowania — to 
wszystko nadal gra bardzo du 
ża rolę. Zarazem niemniei 
ważne są otwarte, socjalisty­
czne stosunki między ludźmi 
w fabrykach, biurach, przed­
siębiorstwach usługowych, re­
spektowanie praw pracujących 
i troska o warunki, w jakich 
są zatrudnieni.

Wiadomo, iż człowiek czer­
piący satysfakcję ze swego za­
jęcia uzyskuje lepsze wyniki 
dckłada więcej starań. Mamy 
tu do czynienia z zasadą na­
czyń połączonych: ludzie tro­
szczą się bardziej o rezultaty 
roboty — gdy dostrzegają

Dokończenie na str. 4

WIESŁAW PORZYCKI

Bojowa wachta na okręcie wojennym.
Fot. — „Glos"

Droga do Polski wiodła
przez Narwik i Resistance

Drukujemy wywiad, ja­
kiego udzielił Przewodni­
czący Rady Państwa, prof. 
dr Henryk Jabłoński przed 
stawicielce „La semaine 
polonaise" — „Tygodnika 
Polskiego", wydawanego 
dla Polonii francuskiej.

— Jak Pan Przewodniczący 
Rady Państwa z perspektywy 
minionych lat twórczej pracy 
w PRL wspomina młodzień­
cze lata, spędzone w walce z 
faszyzmem w szeregach Bryga 
dy Podhalańskiej I w bitwach 
przez nią stoczonych?
— Był to tylko fragment he 

roicznej walki całego naszego 
narodu z hitlerowskim na­
jeźdźcą; fragment walki naro­
du, który ani na chwilę nie 
pogodził się z klęską, który 
nigdy nie zwątpił w ostatecz­
ne zwycięstwo. Taka była po 
stawa narodu w kraju i taka 
na emigracji.

Z tego punktu widzenia pa­
trząc, my podhalanie byliśmy 
po prostu tacy sami jak wszy 
scy inni Polacy. Były lepsze i 
gorsze koncepcje walki o nie­
podległość, słuszne i niesłusz­
ne stanowiska polityczne, ale 
krew żołnierska w imię miło­
ści Ojczyzny ma zawsze i wszę 
dzie wartość najwyższą, nie­
zależnie od formacji, niezależ 
nie od pola bitwy.

Jeśli więc można mówić o 
czymś szczególnym, co zresz­
tą w pełni zrozumiałem dopie 
ro po powrocie do kraju, po 
rozmowach z ludźmi, którzy 
przeżyli wojnę w Polsce — to 
tylko jedno: zdobycie Narwi­
ku dało sporą dawkę optymiz 
mu tym, którzy tworzyli ruch 
oporu na ojczystej ziemi, by­
ła to bowiem pierwsza zwy­
cięska bitwa z naszym, pol­
skim udziałem poza granica­
mi kraju.

Tak kształtuje mi się z per­
spektywy lat ogólny pogląd 
na dzieje Brygady Podhalań­
skiej i jej walki w Norwegii, 
ale Panią interesuje na pew­
no co mi z tych dawnych 
wspomnień pozostało jako oso 
biste przeżycie. Oczywiście, 
przeżyć było wiele, ale za­
trzymam się tylko na najwaź 
niejszym, najgłębszym. W cięż 
kich warunkach wojennych 
poznaje się ludzi wyjątkowo 
dobrze i właśnie w tych wa­
runkach poznałem wielu ta­

nie jakieś wielkie wydarzenia, 
choć ich przecież nie brako­
wało, ale postawę ludzi, z któ 
rymi się stykałem, z którymi 
przyszło mi współdziałać. By 
wymienić choćby najważniejsze 
z tych faktów, które utrwaliły 
się w pamięci, trzeba by napi­
sać chyba całą książkę. Pozwoli 
Pani więc na dwa tylko przy­
kłady. Nie zapomnę nigdy spot 
kania z Franciszkiem Mogila- 
nym. Rozmawialiśmy o współ 
pracy pepesowców i komunis­
tów. Mogilany budził zaufanie 
od pierwszej chwili. Mówił 
szczerze, jasno o tym, co nas 
już łączy i co nas jeszcze dzie 
li. Z wielką uwagą słuchał ar­
gumentów przeciwnych. Od­
powiadał na nie, starając się 
jak najlepiej zrozumieć inten­
cje rozmówców. Nawet nie 
spostrzegłem się, kiedy ta 
pierwsza rozmowa zaczęła na 
bierać cech wymiany poglądów 
między starymi, dobrymi zna­
jomymi. W pewmej chwili wi­
dząc jak wciąż ociera spocone 
czoło, jak w miarę przedłuża­
nia rozmowy męczy się, spy­
tałem czy nie powinien poddać 
się porządnej dłuższej kuracji, 
bo przecież jest poważnie cho 
ry, a półśrodki w tej sytuacji 
nie pomogą. Z wyraźną nie­
chęcią odburknął: „uważacie, 
że to czas na chorowanie”? Nie 
stety, kiedy uznał, że może się 
leczyć, było już za późno.

Drugi przykład dotyczy nie 
działacza robotniczego, lecz ty 
powego inteligenta, znawcy 
sztuki i poety, Wacława God­
lewskiego, którego antyhitle- 
ryzm wynikał — tak mi się 
wydaje — głównie z motywów 
moralnych. Obecnie jest on 
profesorem Uniwersytetu w 
Lille, obywatelem francuskim 
zasłużonym propagatorem pol­
skiego języka i literatury w 
swej drugiej ojczyźnie. Był on 
niedawno w Polsce. W czasie 
spotkania przypomnieliśmy so 
bie historię jego aresztowania, 
gdy był w czasie wojny dy­
rektorem liceum w Villard-de- 
Lans. Otrzymałem wówczas in 
formację, że grozi mu areszto 
wanie i natychmiast powiado­
miłem go o tym, proponując 
ukrycie. Odpowiedź była krótka 
i zdecydowana: „W czasie wal 
ki żołnierz nie schodzi z poste 
runku”. Uważał, że jako peda 
gog nie może opuścić swych 
uczniów. W kilka dni później 
dyr. Godlewski jechał do obo­
zu w Mauthausen. Jego wy­
chowankowie ze starszych klas 
poszli później, niestety, już bez 
niego, do partyzantki w Ver- 
cors. Oczywiście, można dy­
skutować, czy prof. Godlewski 
postąpił wówczas słusznie czy 
nie. Można przytaczać argumen 
ty „za” i „przeciw”. Rzecz w 
tym, że dwie zacytowane tu 
wypowiedzi, dwóch różnych 
pod wielu względami ludzi, 
mogły się zrodzić tylko w kii 
macie wielkiej ideowości. I to 
właśnie najbardziej utrwaliło 
się w mojej pamięci.

— Znając Polonię francuską, 
Jej zaangażowanie w walce 
podczas wojny i dzisiejsze 
zainteresowania dorobkiem kra­
ju, co Pańskim zdaniem mo­
głoby pogłębić dotychczasowe 
więzy wzajemnej przyjaźni?

— Przede wszystkim uwa­
żam za konieczną jak najszer 
szą informację o wielkich eko 
nomicznych, społecznych i kul 
turalnych przeobrażeniach, ja­
kie się dokonały w Polsce Lu 
dowej. Wciąż wiele pod tym 
względem pozostaje do zrobię 
nia. A warunki po temu są o- 
becnie korzystniejsze. Niedaw- 
ne uznanie w północnych de­
partamentach Francji języka 
polskiego jako „maturalnego” 
ułatwia rozszerzenie wiedzy o 
naszym kraju i jego kulturze. 
Wydaje mi sie. że młodzież po 
lonijna mogłaby znacznie sze­
rzej korzystać ze studiów w 
naszych uczelniach. Poznałaby 
ona w ten soosób najlepiej 
Polskę, a no nowrocie do Fran­
cji stawałabv «ię naturalnym 
łącznikiem rrr^dzy „starym kra 
jem” i Polonią.

kich, którzy wychowani byli z 
dala od ojczystego kraju cza 
sem nawet źle mówili po pol­
sku, ale byli wspaniałymi pa­
triotami i żołnierzami, bojo­
wymi antyfaszystami. Nie 
umiem o nich myśleć bez 
wzruszenia, nauczyłem się ich 
cenić i kochać. I ten uczucio­
wy związek z nimi zostanie 
mi już do końca życia.

— Jak ocenia Pan Przewod­
niczący Rady Państwa z pers­
pektywy ponad ćwierćwiecza 
swój udział w ruchu oporu we 
Francji?

— Chyba najkrócej można 
to ująć przypomnieniem sta­
rej dewizy polskich bojowni­
ków o niepodległość: „za Wa­
szą wolność i naszą”. Polski 
ruch oporu rozwinął całą sze 
roką gamę form działania, za 
równo typu zbrojnego, jak po 
litycznego i społecznego. Wszy 
stkie one były ważne w obli­
czu śmiertelnego niebezpie­
czeństwa, jakie groziło nasze­
mu narodowi. Był to jednak 
zarazem nasz wkład w wyzwo 
lenie Francji, nasza pomoc pa 
triotyczna siłom narodu, 
wśród którego żyliśmy. Tak 
na to patrzyliśmy wówczas i 
tak to widzieć należy. Zresz­
tą na wielu odcinkach istnia­
ło ścisłe współdziałanie i to 
w najrozmaitszych formach, 
od pracy charytatywno-opie­
kuńczej do akcji zbrojnych 
włącznie. , A o sobie samym 
trudno mi mówić. Zbyt dużo 
i na pewno zbyt pochlebnie 
napisali już o tym inni. Po 
prostu przez cały czas wejny 
czułem się polskim żołnierzem, 
niezależnie od tego, jaką kon­
kretną funkcję w różnych fa­
zach tej wojny przyszło mi 
wykonywać. Ta walka miała 
dla mnie sens wieloraki. Był 
to bój z wrrogiem całej ludzko 
ści — faszyzmem niemieckim, 
bój o wolność mojego narodu, 
a jedno i drugie łączyło się 
z wiarą, że wyzwolone pań­
stwo polskie będzie inne, lep­
sze niż była nim Druga Rzecz 
pospolita. Może najlepiej bę­
dzie, jeśli przypomnę to, co 
pisałem w swej „Gawędzie o 
kraju naszym” w początkach 
1942 r. Oczywiście bogatszy 
jestem o doświadczenia całych 
30 lat i widzę dobrze, że nie 
we wszystkim miałem wów­
czas rację, ale jeden z końco­
wych fragmentów tej książki 
wyjaśni, dlaczego moja droga 
życiowa musiała z Francji pro 
wadzić do Polski Ludowej. 
Zwracając się do młodych, 
emigracyjnych intelektuali­
stów pisałem wówczas: „Bez 
wielkiego heroicznego wysił­
ku mas niepodobna wygrać 
żadnej wojny, ale nie można 
również dokonać żadnego 
wielkiego dzieła w tzw. życiu 
pokojowym. Musimy sobie raz 
nareszcie powiedzieć śmiało i 
otwarcie prawdę znaną i u- 
znaną, ale chętnie zapomina­
ną przez różne koła rządzące. 
Jedynym istotnym mierni­
kiem wartości czynów i rze­
czy jest praca ludzka. Ona 
jest tym podstawowym czyn­
nikiem, na którym budować 
nam przyjdzie potęgę zbioro­
wości i dobrobyt jednostki. 
Dla ludu, z nim i przez nie­
go! Innej drogi nie ma!”.

Gdy pisałem wówczas: 
„Trzeba przestawić zwrotnicę 
historii, a przed naszym „ży­
ciem społecznym otworzyć 
nowy, wspaniały tor w przy­
szłość” — nie miałem, nie 
mogłem mieć wtedy, w po­
czątkach 1942 r„ jasnego ob­
razu czekającej nas pracy, 
gdy ta „zwrotnica historii” zo 
stanie przestawiona. Ale cel 
walki, jaką prowadziliśmy, 
był oczywisty.

— Jakie epizody wojenne, 
spotkania z ludźmi, doświadczę 
nia utrwaliły się w pamięci Pa 
na Przewodniczącego Rady 
Państwa z okresu Jego dzia­
łalności w departamencie Isć- 
re, w Lyonie i później w Pary­
żu?

— Z każdego okresu wciąż 
przede wszystkim pamiętam
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KSIĄŻKA

Szkice o poznańskiej plastyce
Najmniej trafny z całej tej 

książki jest jej tytuł: „Pro 
bierny sztuki współczes­

nej*4, pod którym nie sposób 
właściwie domyśleć się zbioru 
szkiców o wybranych malarzach, 
działających w Poznaniu oraz o 
samym tym środowisku. Podty­
tuł: „o różnorodnych postawach 
twórczych I ich społecznych de­
terminantach w poznańskim śro 
dowisku plastycznym" także nie 
brzmi zbyt zachęcająco, sugeru­
jąc niekochane przez czytelni­
ków naukowe rozważania meto­
dologiczne. Tymczasem s z k I 
c e zawarte w tej książce są 
rzeczywiście interesujące, a co 
najważniejsze, komponują się 
w pewną starannie przemyślaną, 
solidną, bogatą w walory poznaw 
cze, całość.

Autorami książki są znani z ła 
mów „Nurtu" Teresa i Krzysztof 
Kostyrkowie. Pierwsza występuje 
tu w roli krytyka i teoretyka sztu 
ki: Krzysztof Kostyrko, wierny

OPTYMIZM
MIERZONY PRACĄ

Dokończenie ze str. 3

zwiększone przejawy troski o 
siebie; te zaś można rozwijać, 
w miarę uzyskiwanych przez 
pracowników lepszych wyni­
ków.

Zwykło się mawiać, że zada­
nia naszych dni są złożone. O- 
wa złożoność polega na splata 
niu się racji politycznych, ideo 
wych i ekonomicznych — w je 
dnolitą całość; nieuwzględnia­
nie którejś z tych racji pocią­
ga za sobą od razu określone, 
uj»«rme skutki.

U progu lata mamy prawo 
do optymistycznego nastroju, a 
zarazem — co niemniej waż­
ne— do konstatacji, że współ­
zależność pomiędzy naszym 
wysiłkiem j dokonującym się 
postępem jest wyrazistsza niż 
kiedykolwiek.

WIESŁAW PORZYCKI

swej dotychczasowej specjaliza­
cji — w roli socjologa kultury, 
strającego się znaleźć dla róż­
norodnych postaw i zjawisk ar­
tystycznych ich społeczne deter­
minanty. Ten podział ról nie jest 
zresztą rygorystycznie przestrze­
gany, co chwila krytyk wspiera 
bowiem socjologa, a socjo­
log krytyka, dowodząc raz 
jeszcze niezbicie, że czysta 
krytyka analityczna staje się 
niemożliwa bez odwoływa­
nia się do biografii artysty, poli 
tyki kulturalnej oraz wpływu śro 
dowiska.

Głównymi bohaterami książki 
są wybrani malarze, działający w 
tym środowisku w okresie powo 
jennym: Jan Spychalski, Hipolit 
Polański, Józef Flieger, Piotr 
Potworowski, Jan Berdyszak, llde 
fons Houwalt, Stanisław Teis- 
seyre, Jan Piasecki, Władysław 
Rutkowski, Andrzej Matuszewski 
oraz rzeźbiarze Julian Boss- 
Gosławski i Józef Stasiński. O 
•taki, a nie inny, dobór nazwisk 
nie sposób spierać się z auto­
rami. Książka bowiem tak jest pi 
sana, aby do tego nie dopuścić, 
aby uniemożliwić z nią jakąkol­
wiek polemikę, .przez obwarowa 
nie się zespołem rozmaitych za­
strzeżeń metodologicznych. Przy 
kładem ich może być generalne 
założenie publikacji mówiące o 
tym, „że wybór twórczości nie­
których tylko przedstawicieli śro 
dowiska plastycznego Poznania 
podyktowany był ogólnym ce­
lem naszych rozważań, kierowaliś 
my się przy tym takim kryterium, 
jak reprezentatywność czyjejś 
twórczości dla interesującej 
nas problematyki: socjologicznej 
i teoretycznej".

Książka napisana została w to 
nie pozytywnym, a więc z pozy­
cji akceptacji twórczości wybra 
nych artystów, a zarazem gene­
ralnej ich obrony przed opinią 
środowiskową i historykami 4 
sztuki, a przede wszystkim pra- i 
są i kiytyką, którą autorzy mają ; 
w swej książce w zastanawiają- ; 
cej zgoła pogardzie. Można na- j 
wet podejrzewać, że sam spo­
sób ujęcia całości oraz cała jej

stylistyka pisarska akcentująca 
wszelkie powiązania z nauką: z 
socjologią kultury, naukową teo­
rią sztuki itd. podyktowana zo­
stała właśnie obawą przed po­
mówieniem jej o to, iż stanowić 
może zbiór artykułów publicy­
styczne-krytycznych.

Najważniejszą jednak rzeczą 
jest to, że otrzymaliśmy wresz­
cie książkę o czołowych twór­
cach plastyki poznańskiej oraz o 
ich środowisku zawodowym. 
Książkę niebanalnie pomyślaną 
i — jak to już stwierdziłem — 
starannie przemyślaną, interesu­
jącą jako prezentacja pewnego 
punktu widzenia spraw sztuki, 
chociaż z całą pewnością bar­
dzo nierówną w swych walo­
rach czytelniczych. Wtedy bo­
wiem gdy autorzy piszą o twór­
czości któregoś z artystów lub o 
samym środowisku, czyta się ją 
świetnie, a wszystko układa się 
w jasną, klarowną całość. Są w 
niej jednak całe partie, w któ­
rych chęć pisania bardzo precy 
zyjnego, skupionego na czysto 
naukowym wywodzie sprawia, że 
czytelnik z trudem przebija się 
przez tekst, chcąc dowiedzieć 
się czegoś bardziej konkretnego. 
Ale takich miejsc na szczęście 
jest tu raczej niewiele, a sama 
rzecz wydaje się zasługiwać, |ak 
każda zresztą pozycja pionier­
ska, na zainteresowanie i uwagę.

O.B.

Teresa 1 Krzysztof Kostyrkowie: 
i,Problemy sztuki współczesnej*'. 
Wydawnictwo Poznańskie, 1972. 
Str. 230 z barwnymi Ilustracjami.

Studencki teatr 
szuka mecenasa*

Krzyżówka
Poziomo: Al. scalenie, Cl. 

jedno z działań arytmetyki, 
El. same dwóje, E7. styczeń, 
luty, marzec, F5. gałka oczna, 
Gl, kłęby kurzu, G9 wielo­
ryb, H7. odmowa, II. urządze­
nie hamulcowe na tylnej osi 
roweru, 19. kuzyn strusia, L«. 
osoba wykonująca techniczną 
stronę planów, Ml. bóg nad bo 
gaml, N4. cyrkowiec na tra­
pezie.

Pionowo: 1A. w dyplomacji 
— przywilej nietykalności oso­
bistej, 21. żywioł od którego 
należy sie ubezpieczyć, 3A zdo 
bycz myślwego, 41. gazety, 5E. 
żywe czy mechaniczne, mogą 
być ubezpieczone, 6A. patrol 
wojskowy, kontrolujący poste­
runki, 6i. pracownik portu, 7E. 
miasto Jana, 8A. larwa owada,

PZU nr 4
8K. symbol, godło, 9E. zbior­
nik wodny, 10A. twórca cze­
goś 11G. powolny, posuwisty 
skok, 13E. ogniwo do ogniwka.

Litery zestawione w następu 
jącej kolejności, dadzą aktual 
ne hasło:

14, A6. B8, C«, M, 113, E10, 
L10, K6, 14, G12, G3, G2, N8, C8, 
L13. 14, L2, A4, H13, Ml, Cl, 
C7, E3, M4, Ml, E5, A7, GS, L2, 
E3, G>9, 14, L13, G2.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 30 czerwca 1972 r. 
nadeślą pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązanie hasła, 
rozlosujemy 3 bony towarowe 
wartości 250, 150 i 100 zł, ufun 
dowane przez PZU. Przy adre 
sie prosimy dopisać: Krzyżów 
ka PZU nr 4.

Nowo utworzony Teatr Studencki 
Uniwersytetu „?!** pragnie szukać 
odbiorców swych spektakli na stu 
denckich obozach pracy oraz w 
środowisku wiejskim i małomias­
teczkowym na terenie Wielkopols­
ki. Studenci, jak twierdzą, adresu 
ją właśnie swe spektakle do ludzi 
pracy i chcą im za pośrednictwem 
form teatralnych mówić o współ- 
częsnych sprawach i problemach, 
jako że dewizą, tego teatru są prze 
de wszystkim cele społeczno - po­
lityczne.

Rzecz w tym tylko, że nie dy­
sponuje on żadnym własnym śród 
kiem lokomocji, który by ureal­
niał plany tych waganckich woja 
ży. Stąd prośba o mecenat i po­
moc do bogatych wujaszków któ­
rą za naszym pośrednictwem skła 
da Teatr „?l“ przy RO ZSP Uni­
wersytetu przy ul. Zwierzyniec­
kiej 7 w Poznaniu.

Dodajmy tylko jeszcze, że spek­
takl, z którym pragną m. in. wo­
jażować — „Sen Jakuba*' Jacka 
Paluchowskiego — jest laureatem 
jednej z nagród tegorocznej Stu­
denckiej Wiosny Teatralnej w Lu­
blinie. (ob)

Od wielu lat mam bez­
pośredni kontakt 
z Międzynarodowymi 
Targami Poznańskimi. Nie 

tyle od ich strony handlo- 
wo-ekspozycyjnej, ile przez 
kontakty służbowe z licz­
nymi gośćmi. Przy okazji 
różnych spotkań i zetknięć 
notes reporterski pęcznieje 
od notatek czynionych na 
marginesie kontaktów ofi­
cjalnych. I tak rodzi się 
mnóstwo refleksji.

Bardzo często w naszych 
wewnętrznych, „krajowych** 
rozmowach wśród znajo­

mych słyszymy chwalące opi 
nie dotyczące zagranicy. Zda 
nia w rodzaju: „jak to tam 
dobrze**, „ile to oni wszyst­
kiego mają**, „co oni za cu­
da robią** — nie są rzadkie. 
Wynika to chyba z tego, że 
sami niewiele podróżujemy 
i opinie swoje budujemy na 
wrażeniach innych, nie za­
wsze obiektywnie patrzą­
cych na pewne zjawiska i 
fakty. Stąd powstaje owa 
fama, podawana bezkrytycz 
nie z ust do ust, nie zawsze 
prostowana czy wręcz tor­
pedowana.

Jesteśmy surowi w stosun 
ku do własnego podwórka. 
1 to dobrze. Naszym obo­
wiązkiem i powinnością jest 
czynienie wysiłku w kie­
runku ułatwiania codzien­
nego życia, i to na każdym 
kroku. A nic nie mobilizuje 
tak do uzyskiwania pożąda 
nych efektów, jak przypa­

trywanie się co robią inni, 
obojętnie na jakim krańcu < 
świata. Byle tylko naślado­
wać wzory dobre, pożytecz­
ne, mogące służyć każdemu 
z nas i ogółowi.

Zle jednak, jeśli w fer­
worze dyskusji zapomina­
my o uzyskanych już osiąg­
nięciach, jeśli nie potrafimy 
— czy nie chcemy nawet — 
ich zauważać. Często to, 
czego sami nie dostrzegamy 
przypominają nam inni. W 
minionych dniach znalazłem 
sporo takich przykładów.
Wielu obcokrajowców przy 

bywa do nas własnymi sa­
mochodami. Rozmawiam z 
pewnym Niemcem z Zacho­
du:

— To nieprawda — stwier 
dza — jak to się jeszcze u 
nas mówi, że macie złe dro­
gi. Owszem, autostrad nie 
ma. Ale jeździ się u was do­
brze, widać, ile wkłada się 
pieniędzy i wysiłku, by po­
lepszyć komfort jazdy. Po­
jawiają się i znacznie wy­
godniejsze drogi szybkiego 
ruchu. Od nich do autostrad 
już tylko krok.

Notuję opinię pewnego 
Austriaka, który samocho­
dem wielokrotnie przejechał 
m. in. trasę od granicy 
CSRS przez Wrocław do Po­
znania:

— Jak wiele się tu zmie­
niło od zeszłego roku ... Za­

Chciejmy widzieć 
wszystko

dbane pobocza, uporządko­
wane wsie i miasteczka, 
wszędzie pełno kwiatów i 
zieleni. Aż miło patrzeć. Jaz 
da taką trasą staje się przy 
jemnością.

Z innej dziedziny.
— Bywam w Poznaniu, z 

okazji MTP, od wielu lat — 
słyszę opinię jednego z wy­
stawców angielskich. — 
Przeglądając waszą ekspo­
zycję nietrudno wywniośko 
wać, że Polska obrała dro­
gę do dobrobytu przez wy­
soką, często na światowym 
poziomie, technikę. Napraw-

Z targowego 
notesu

dę macie znaczne osiągnię­
cia. Możecie być z nich 
dumni.

Ekonomiczne wyniki te­
gorocznych targów potwier­
dzają tę opinię. Coraz wię­
cej naszych maszyn i urzą­
dzeń trafia za granicę, czę­
sto do krajów o wysokiej 
renomowanej technice. A 
to się liczy i skrupulatnie 
notuje. Wszędzie. \

Nasłuchałem .się wielu 
pochlebnych słów o gościn­
ności poznaniaków i Pola­
ków w ogóle, o naszej do­
brej kuchni, o pracowitości, 
tych, którzy działają na pla­
cach budowy za granicami 
kraju i tych zatrudnionych 
na stoiskach targowych, 
na przykład w charakterze 
tłumaczy i pomocników wy­
stawców zagranicznych.

Czy w świetle pozytyw­
nych opinii — a nie wszy­
stkie przecież mogę tu od­
notować — mają nas nie­
pokoić zdania negatywne? 
Są one często wypowiadane 
z życzliwości, a nie ze złoś­
liwości, po to, byśmy likwi 
dowali podstawy do owych 
negatywnych stwierdzeń.

Można oczywiście nie 
przejmować się narzekania­
mi jednego z wystawców za 

chodnich, że na targach zna­
lazł zbyt mało informacji 
w języku angielskim. Ale i 
to powinno być sygnałem 
do lepszej działalności w 
tej dziedzinie. Albo inna 
sprawa. Tym razem chodzi 
o placówkę „Baltony** na 
MTP, gdzie obcokrajowcy 
— za dewizy — nabywać 
mogą różne artykuły prze­
mysłowe i spożywcze.

— Panie, nie wiadomo 
skąd, kupują po kilka czy 
kilkanaście swetrów, przy­
mierzają je, dobierają a 
tymczasem wystawcy mu­
szą długo i^yczekiwać na 
zakupienie potrzebnych im 
napojów — i innych towa­
rów codziennej potrzeby.

Istotnie. Chyba możliwe 
jest wydzielenie działu, w 
którym trzeba towar wybie 
rać, od tego, w którym się 
go tylko zamawia czy ku­
puje wprost? Niedostrzega­
nie takiej potrzeby przekreś 
la pracę obsługi, o której 
fachowości i uprzejmości 
nasłuchałem się wielu po­
chwał.

Albo sprawa miejsc w 
gastronomii, szczególnie w 
lokalach renomowanych. Że 
owych miejsc jest za mało, 
to fakt. Ale czy to upoważ­
nia personel do „kupczenia” 
nimi?

Nie będę tu rozdzierał szat 
nad opisywanym już wielo 
krotnie zjawiskiem wydzie­
rania wystawcom zagranicz­
nym plastikowych toreb czy 
znaczków, rzucania się na 
prospekty (które przecież w 
większości przypadków tra­
fiają do koszy niemal za 
bramą targów). To chyba 
w dalszym ciągu wina wtła 
czania na tereny targowe, 
na imprezę przecież o wy­
sokiej randze i znaczeniu, 
ludzi nie zawsze należycie 
przygotowanych do ogląda­
nia takiego pokazu. Jeśli 
blichtr przytłacza w kim­
kolwiek poczucie godności, 
to ten, który to obserwuje 
(zazwyczaj jest to obcokra­
jowiec) nie stawia pozytyw 
nych ocen.

Targi odbywają się nie 
tylko u nas. Zapewne nie 
tylko u nas zdarzają się roz 
maite potknięcia czy okazy­
wanie różnych przywar. 
Jest jednak sporo spraw do 
uniknięcia i wyeliminowa­
nia. Ludzie przestali „ma­
cać” obce samochody, ja­
koś odzwyczaili się moczyć 
nogi w targowych i miej­
skich fontannach, może wy 
zbędą się i innych nie­
korzystnych manier. Oby.

A wtedy odniesiemy z tak 
poważnej imprezy handlo­
wej więcej pożytku, a za­
razem lepiej sami dostrze­
żemy nasze sukcesy. Mówią 
o nich obcy, starajmy się za 
uważyć je i my. Powszech­
nie. Bo nie zawsze tylko to, 
co obce jest najlepsze.

EUGENIUSZ COFTA
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ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
PZU NR 3

Poziomo: zakupy, plankton, 
koparka, pierrot, eksperymen­
tator, Mali, stawka, zięba, pla 
ma, P/sławiacze pereł, ładu­
nek, interes, alpaka, paralela.

Pionowo: zakres, szypułka, 
kapusta, brawura, parzenica, 
basy, Łajka, Lipce, szmira, te­
lepatia, kurzawa, murarze, no­
tariat. głusza.

Hasło: Pamiętaj o zawarciu 
ubezpieczenia auto-casco.

Bony towarowe, ufundowane 
przez PZU wylosowali:

1. 250 zł — Hanna Plucińska! 
— Poznań, ul. Kochanowskiego 
21 m. 7;

2. 150 zł — Izabela Tarka — 
Szamotuły, ul. Dworcowa 17:

3. 100 zł Zbigniew Wa<si-
lewski — Poznań, ul. Lodowa 
41a m. 2

Nagrody zostaną wysłane 
pocztą.
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RZECZ NICZYJA? — We wsi Marchewka po­
łożonej w pobliżu semafora ważnej magi­
strali kolejowej wykryto swoisty gang spe­
cjalizujący się w okradaniu pociągów towa­
rowych. Nie gardzono niczym — ani ża­
rówkami do reflektorów samochodowych, 
ani wersalkami. Sprawę odkryto drogą zu­
pełnie nietypową. Podejrzenie wzbudziło to, 
że na miejscowym rynku pojawiło się bar­
dzo wiele takich artykułów, które jakoś nie 
godziły się z typowym zaopatrzeniem rynku. 
Pisząc o tym Henryk Jankowski zauważa 
w „Argumentach", że:

„W całej wsi nie znalazł się nikt, kto by 
starał się położyć kres temu procederowi. 
Można to zresztą tłumaczyć bądź panującym w 
owej wsi zastraszeniem bądź też reliktami fał­
szywie pojętej solidarności. Najbardziej wszak 
że zdumiewającym zjawiskiem jest to, iż nikt 
z właścicieli ładunku nie ujawnił faktu kra­
dzieży. Tak więc ginęły poważne ilości cen­
nych towarów, włamywano się do wagonów, 
natomiast w księgowości sprawozdawczości 
adresatów owych ładunków czy też ich na­
dawców, wszystko jak się to mówi grało i tu 
właśnie tkwi jedno z najważniejszych społecz­
nych niebezpieczeństw".

Fakty te skłaniają autora do rozważań na 
temat ochrony własności osobistej i społe­
cznej.

„W stosunku do własności indywidualnej 
1 prywatnej — pisze H. Jankowski — funkcjo­
nujemy na zasadzie niebywałej wręcz skru­
pulatności, oszczędności, uczulenia na straty 
i nic w tym zresztą dziwnego. Dziwne jest na­
tomiast, iż w odniesieniu do własności spółe- 
cznej przyjmuje się postawę wielkopańską. 
I rzeczywiście psychologicznie rzecz biorąc 
ludziom o pewnym typie postawy wobec rze­
czywistości łatwiej jest przeboleć straty społe­
czne idące w miliony złotych, niż stratę wła­
snej złotówki. Jeżeli jednak tacy ludzie znaj­
dują się na stanowiskach kierowniczych, to 
szkód związanych z ich działalnością nie spo­
sób jest wręcz wyliczyć, ani w kategoriach e- 
konomicznych, ani tym bardziej moralnych". 
ZAANGAŻOWANIE — Wyraz zaangażowanie 

i należy do modnych. Odmienia się go w 
| różnych przypadkach, z różnymi przymiot- 
| nikami, i na pewno czyni się to zbyt często 
• przez co treści związane z tym określeniem

tracą na znaczeniu. Pisze o tym A. A. Do­
brzyński na łamach „Perspekt^":

„Na jednym z poważnych posiedzeń — cay- 
tamy — przez kilka godzin mówiło się o pod­
niesieniu na wyższy poziom zabezpieczenia 
przeciwpożarowego powiatu poprzez większe 
zaangażowanie tej kwestii, pogłębienie proble­
mu, ukierunkowanie inicjatywy 1 odcięcie się 
od błędnych poglądów. Nikomu natomiast nie 
przyszło do głowy, że należy pokryć 300 sło­
mianych dachów dachówką i kupić kilkanaś­
cie motorowych pomp. Rzecz jasna, łatwiej jest 
wykrzesać zaangażowanie 1 pogłębić, a nawet 
ukierunkować Inicjatywę, niż kryć dachy, 
więc czemu się dziwić. Można na zebraniu po­
wiedzieć wprawdzie, że od dziś obywatel X

zacznie robić to, a obywatel Y tamto, jest to 
Jednak ryzykowne. Ktoś może się po prostu 
obrazić nie mówiąc już o tym, że nic nowego 
robić nie zacznie. O Ileż prościej konkretne 
zadanie zastąpić określeniem: wzmożenie od­
powiedzialności czy zwiększenie samodzielnoś­
ci. Któż to sprawdzi.

(...) Wielu z nas zapomina, że Jeżeli Jedy­
nym synonimem dobrej roboty stanie się „za­
angażowanie", zagubimy gdzieś zwykłe nie­
modne słowo „uczciwość". Jeżeli człowiek mo­
że i potrafi pracować dobrze, a pracuje źle 
— wcale nie jest niezaangażowany, lecz po 
prostu nieuczciwy. I odwrotnie. Warto zdać 
sobie sprawę, że aby X, Y czy Z należycie 
wykonywał swe obowiązki, wcale nie Jest nie­
zbędne zaangażowanie, lecz Jedynie zwykła 
ludzka solidność, po prostu wywiązanie się 
z umowy, banalnej umowy o pracę. Nie 
umniejszajmy wartości ważnych pojęć, zo­
stawmy je na okazje szczególne, bo 1 te się 
zdarzają".

A KIM TY JESTEŚ? — Pod tym tytułem 
Kazimierz Konwerski drukuje w „Prawie 
I Życiu" obszerny artykuł na temat książki, 
którą wydano w zachodnioniemiecko-

szwajcarskim wydawnictwie. Jest nią pu­
blikacja Witolda Wirpszy, byłego polskiego 
literata, który na początku 1970 r. wyemi­
grował do NRF. Ta książka nosi tytuł 
„Pole, wer bist du?" (Polaku, kim jesteś?). 
Jest to książka dla Niemców o Polsce i 
Polakach, książka antypolska, usiłująca 
wykazać, że Polska stanowi zarzewie ciąg­
łych wojen i niebezpieczeństw, a Polacy, 
jako społeczność nie są zdolni do tworze­
nia własnego samodzielnego państwa. Dość 
powiedzieć, że — jak pisze autor artykułu:

„Nawet Gestapo pisząc w swoich tajnych ra­
portach o postawie, bohaterstwie i poświęce­
niu Polaków, częściej, wbrew własnej woli, 
pod naporem faktów, bardziej prawdziwie o- 
ceniło nas niż tzw. «Polak» Wirpsza".
TURYSTYCZNA RZECZYWISTOŚĆ — W 
tym roku przyrost miejsc noclegowych bę­
dzie wyższy o 11 procent niż w ubiegłym, 
co oznacza, że zachowana zostanie rów­
nowaga między przybywającymi turystami i 
noclegami na szlaku urlopowych i turystycz­
nych wędrówek. Jest to sukces, ale mimo 
to baza noclegowa w naszym kraju nie bę­
dzie mogła sprostać zapotrzebowaniu tu­
rystów tylko w około 63 proc. Stąd też ty­
tuł publikacji Tadeusza Rycerskiego na ła­
mach „Tygodnika Demokratycznego", którą 
tu omawiamy: „Rzeczywistość ze snu bu­
dzi". Jest bowiem faktem, że pod wzglę­
dem liczby miejsc noclegowch na 1000 
mieszkańców zajmujemy w Europie przed­
ostatnie (za nami Turcja) miejsce.

„Jest naturalne — pisze autor — że w ta­
kiej sytuacji należy wykorzystywać wszelkie 
rezerwy: rozbudowę wsi letniskowych, roz­
szerzanie sieci kwater prywatnych, domo­
wych obiadów, tworzenie campingów i pól 
biwakowych".

— Trzeba równocześnie budować trwałą 
bazę noclegową, co się także czyni, jednak 
w niedostatecznym stopniu. Żeby podołać 
zapotrzebowaniu turystów i urlopowiczów - 
potrzebny jest perspektywiczny plan za- 
ąospodarowania turystycznego kraju, któ­
rego opracowania autor się domaga.lektor



RADIO

NIEDZIELA — PROGRAM I; 
Fala 1322 m: 8.15 W rannych pan­
toflach; 9.05 Fala 72; 9.15 Magazyn 
wojskowy; 10 Dla dzieci młodszych 
„Staszek, Stach i Stanisław” słu­
chowisko; 10.20 Takty i fakty; 11 
Rozgłośnia Harcerska; 11.49 Omni­
busem po Edisonii; 12.15 Wesoły au 
tobus; 13.15 Piosenkarze studenccy 
z Gdańska; 13.35 Wczoraj nagrane 
— dziś na antenie; 14 Kompozytor 
(przyszłego) tygodnia; — F. Schu­
bert; 14.30 W Jezioranach; 15 
Konc. życzeń; 16,05 Tygodn. prze- 
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
Teatr PR — Pół wieku Teatru PR 
„Na morskich szańcach Rzeczypo­
spolitej”; słuch. J. Stępowskiego; 
17.20 Z pamiętników M. Fogga; 
17.40 Mel. lud. w wyk. chóru i 
kapeli ludowej Rozgł. Śląskiej; 
18.08 Piosenka miesiąca — wyniki; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 19.53 
Dobranocka; 20.30 Matysiakowie; 
21 Pół na pół — magazyn z mu­
zyką; 21.30 Radiokabaret trzy po 
trzy; 22.30 Jan Pietrzak polecą; 
23.10 Konc. życzeń od słuchaczy 
polonijnych dla rodzin w kraju; 
0.10 Program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8. 9, 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.45 Zanuć i uśmiechnij 
się; 8 Moskwa z melodią i piosen­
ka — słuchaczom polskim; 8.35 Ra 
dioproblemy; 10 Wielkopolska Nie 
dzieła: 11.30 Magazyn lotniczy; 
12.30 Poranek symf.; 13.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 15 Teatr 
dla dzieci „Bardzo dziwny rejs” 
słuch. M. Szwajka; 15.30 Śpiewaj­
cie dla nas cz I — konc. rozryw­
kowy z udz. 7 radiofonii europej­
skich; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Plebiscyt „Gra­
jącej szafy”; 18 Teatr PR — X Mię 
dzynarodowy Festiwal Przyjaźni 
„Lądowanie”; 19 Transm. z Tea­
tru Wielkiego w Warszawie S. Mo

niuszto — opera „Straszny 
Dwór”; 22.25 Ogólnop. wiadom. 
sport.; 22.35. Historia Warszawskie­
go Teatrzyku Rewiowego „Mor­
skie Oko”: 23.95 Muzyka na dobra 
noc; 23.35 Jazz na dobranoc; 0.03 
Aud. „Polonia”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF W.tt MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.10 Staruszka z Nowogrodz 
kiej; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Przygody księdza Browna” — 
ode. 12 pow.; 9.10 Grające listy; 
9.35 Analizy i syntezy — audycja 
publicystyczna; 10 Ilustrowany Ty 
godnik Rozrywkowy; 11.25 B. Bar 
tok — II Konc. fortep.; 12.05 „Szła 
kiem m/s Batorego” — słuch.; M. 
Patkowskiego; 12.30 Między „Bo­
bino” a „Olimpią”; 13 Tydzień na 
UKF; 13.15 Na estradach świata; 
14.05 Sombrero pełne muzyki; 14.20 
Peryskop — przegląd tygodnia; 
14.45 Grajmy starego, dobrego rock 
and roiła; 15.10 Pierwsze obroty —- 
muzyczne premiery; 15.30 Krzy­
żówka radiowa; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Wieczór u Jadwi 
gi — bawimy się ze studentami; 
16.45 Powracająca miniatura —■ 
Walc Des-dur Chopina; 17.05 
„Przygody księdza Browna” — 
ode. 13 pow.; 17.15 Mój magneto­
fon; 17.40 Transm. meczu piłkar­
skiego „Lech” Poznań — „Zawi­
sza” Bydgoszcz; 19.35 Sylwetka mu 
zyka — L. Russel; 20 Wycieczki 
historyczne — gawęda prof. dr. H. 
Samsonowicza; 20.10 Wielkie reci­
tale — Emil Giles: 21.05 Romans 
poety — J. Kasprowicza; 21.25 Pły 
ty nasze i naszych przyjaciół: 21.50 
Opera W. A. Mozarta „Cosi fan 
Tutte”; 22.08 Śpiewa — Frankie 
Łaine; 22.20 Ludzie sztuki; 22.35 
Mel. srebrnego ekranu; 23 Źródła 
poezji amerykańskiej — E. Dick- 
kinson: 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Łucja Prus.

WIADOMOŚCI: 6, 8 30. 14, 19, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.50 Muzyka; 8.98 Co 
słychać w Polsce... na świecie?; 
8.39 Koncert życzeń; 8.45 W kilku 
taktach, w kilku słowach; 9 Przed 
startem na wyższe uczelnie (kier, 
humanistyczne) „Rodowód”; 940 
Utwory kompozytorów baroku; 
10.05 „Znajomi z widzenia” fragm. 
książki T. Łopalewskiego; 10.25 
Muzyczne propozycje na lato; 11 
Przed startem na wyższe uczelnie 
(kier, biolog.-chem.); 11.29 Pieśni o 
morzu; 11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet; 12.25 Z wrocławskiej fono- 
teki muzycznej; 13 Z życia ZSRR; 
13.29 „Wieś tańczy i śpiewa”; 13.49 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Rep. lite­
racki „Młodzi pracują” cz. I „SzkQ 
la samodzielności”; 14.20 Kamil 
Saint-SMens: — Poemat symf. „Ko­
łowrotek Omfalii”; 14.30 Przegląd 
beatowy; 15.05 Radioferie na szlaku 
letniej przygody; 16.05 Alfa 1 Ome­
ga; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księ­
garskiej lady; 19.30 Rok Moniusz­
kowski na antenie PR; 20.30 Mi­
niatury rozrywkowe; 21 Naukow­
cy — rolnikom; 21.25 Pięć minut 
o wychowaniu; 21.30 Zespół „Dzie­
wiątka”; 22 Konc. życzeń miłośni­
ków muz, poważnej; 22.40 Piosenki 
ze znakiem jakości; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 Mer­
kuriusz młodej muzyki; 23.40 Ze 
skarbnicy muzyki przeszłości; 0.10 
Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
60,74 MHz: 7.50 Rytm i piosenka; 
8.35 Radiowe interpelacje; 8.45 Na 
strunach i na klawiszach; 9 A. 
Dworzak: Dwa tańce słowiańskie; 
9.10 U.R.I.T. „Sztuka fotografowa­
nia” cz. IV wykład: dr Jean Koim 
(Francja); 9.20 Muzyczny non-stop; 
9.35 Kobiece ABC; 19.05 Muz. lu­
dowa różnych narodów; 10.25 „W 
Jezioranach”; 10.55 Kompozytor 
Tygodnia — Fr. Schubert; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 Magazyn

dla kobiet; 13.40 „Skarby zatoki” 
fragm. pow. K. Radowicza; 14.05 
Mel. X Muzy; 14.45 Proza Repu­
bliki Południowej Afryki; 15 Konc. 
Chóru Rozgł. Krakowskiej PR; 
15.20 600 sekund z zesp. „The Mexi- 
cana”; 15.39 Przygody z piosenką 
— K. Jędrusik; 17.15 Poniedzielne 
remanenty sport. E. Pacholskiego; 
1745 Pozn. konc. życzeń; 17.55 Radio 
express; 18.05 „Co nowego w mu­
zycznym Poznaniu”; 18.20 Sonda — 
dźw. przegląd społ.-ekonom. pt.: 
„Starty młodych”; 19.15 Język ro^ 
syjski; 19.31 Teatr PR — Studio 
Współczesne „Gadatliwy” słuch. 
M. Zembatego; 19.51 Konc. symf. 
z nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR 
i TV; 21.42 Mel. rozrywk.; 22.33 
Płyty ze Skandynawii; 22.50 Nowi­
ny i nowinki muzyczne; 23.05 Mu­
sical w przekroju.

WIADOMOŚCI: 5,39, 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 — Muzyczna poczta UKF; 
8.35 Mój magnetofon; 9 „Przygody 
księdza Browna” — 13 ode.; 9.10 
Miniatury P. Czajkowskiego gra 
P. Entremont; 9.30 Nasz rok 72-gi; 
9.45 Mikser — magazyn muzyczny; 
10.15 O tych, co piekło zamurować 
są zdolni — rep.; 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Wybraniec” — 19 
ode.; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
poznańskiej antenie: 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej; 15.30 N+T, 
czyli nowoczesność i technika; 
15.45 I. Strawiński — „Ognisty 
ptak” — suita; 16.10 Księga olim­
pijskich wspomnień; 16.25 Blyessy 
śpiewane po polsku; 16.45 Nasz rok 
72-gi; 17.05 „Przygody księdza
Browna” — 14 ode.; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Twórcy naszego 
świata — Nadzieje i klęski; 18 
Klub starej płyty — magazyn; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Ku­
bańskie impresje w piosence; 19.05 
Powieść w wyd. dźw. — „Nasz 
wspólny przyjaciel” — K. Dicken­
sa; 19.35 Groch z... muzyką; 20 Trud

ny świat; 20.15 Momenty muzycz­
ne; 29.20 Język niemiecki; 20.35 
Sylwetka piosenkarza — S. Leonar- 
di; 21 Nie czytaliście — to posłu­
chajcie; 21.20 Powracająca melo­
dyjka — „Miłosne listy”; 21.45 Ope­
ra — P. Czajkowskiego „Dama pi­
kowa”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Deep Purple; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Źródła poezji amerykańskiej — E, 
Dickinson; 23.05 Collegium musi- 
cum — Konc. J. G. Albrechtsber- 
gera; 23.59 Śpiewa Olga Jance- 
vecka.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 1046, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.59 — TV Kurs Rolniczy; 8.25 — 
Przypominamy, radzimy; 8.35 — 
Nowoczesność w domu i zagrodzie; 
9 — Z serii: „Świat, który nie mo­
że zaginąć’’ — film prod. ang. pt, 
„Opowieści z dna morza”; 9.25 — 
„Radar” — wojskowy magazyn 
filmowy; 9.35 — Z cyklu: „W sta­
rym kinie” — „Moje pierwsze fil 
my”; 10.40 — „W obiektywie” — 
notatnik filmowy krajów socjalis­
tycznych; 11.10 — Z cyklu: „Gra 
Orkiestra TV Katowice” — pro- 
kram pt. „Ballada”; 11.35 — „Pió 
ropusze i ostrogi” — cz. II relacji 
S. Szwarc-Bronikowskiego — Wy 
prawy do Ameryki Południowej 
(kolor); 12.05 — Dziennik; 12.25 — 
„Przemiany”; 12.55 — Dla dzieci — 
M. Konopnicka: „Na jagody” —- 
przeniesienie widowiska z Teatru 
Lalek i Aktora „Bal” w Warsza­
wie; 13.35 — „Koncert z przysta­
ni” — program rozrywkowy 
(Rostock); 14.30 — „Odpust” — re 
portaż filmowy; 14.50 — „Muley” 
— film fab. (western): 15.40 — 
Anna German śpiewa morskie pio­
senki; 16.10 — Tele-Echo: 16.50 — 
Transm. z zakończenia VIII Bał­
tyckiego Wyścigu Przyjaźni (kolar

ski); 17.40 — Transm. z uroczystoś 
ci odsłonięcia pomnika Władysła 
wa Broniewskiego (Płock); 17.35 — 
S. Moniuszko: „Straszny Dwór” 
— opera;. Wykonawcy: Chór, 
orkiestra i balet Teatru Wielkie­
go w Warszawie. Dyr. — J. Krenz, 
soliści: A. Hiolski, U. Trawińska 
i’ inni; w I przerwie ok. 19.30 — 
Dziennik; w II przerwie ok. 21.10 
— PKF oraz program sportowy: 
22 —- magazyn sportowy.

PROGRAM II: 15.40 — Dla mło­
dych widzów — „Sport i zabawa” 
— program TV NRD; 16.40 — „Di- 
rertimento” — „Balladyna 68,2”. 
Scenariusz — J. Przybora. Muzyka 
— J Wasowski. Wykonawcy: 
A. Janowska, B. Wrzesińska, W. 
Gliński. J. Kobuszewski, J. Przy­
bora; 17.15 — „Historia z tej zie­
mi”; 17.45 — „Koński pysk” — 
film ang. — komedia sytuacyjna; 
19 29 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
—' „Na przełaj” — fab. film pol­
ski (od 16 1.); 20.50 — „Nic nowe­
go” — przed kamerami Szymon 
Kobyliński: 21.10 — Studio Współ 
ezesne — „Chryja” — J. Radlicz- 
kow. Tłumaczenie — A. i D Ma­
dejowie. Reżyseria — J. Dobrowol 
ski. Wykonawcy: W. Siemion, J. 
Kobuszewski, J Turek, R. Kłosow 
ski i inni.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— kurs przygotowawczy „Energia 
jądrowa”, oraz „Cząstki elemen­
tarne”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
„Podróż do Paryża” — film prod. 
radź.; 17.15 — „Echo — stadionu”: 
17.55 — „Teleskop”; 18.20 — Dia­
riusz muzyczny”; 18.45 — Magazyn 
Postępu Technicznego; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.05 — 
Teatr TV — H. Ibsen — „Wróg 
ludu” — przekład C. Wojewóda, 
reż. J. Swiderski; 21.35 — Z cyklu 
„Wielcy znani i nieznani” — „Ży­
ciorys niezwykłego człowieka” (A. 
B, Dobrowolski); 22.15 — Arie i 
pieśni śpiewa K. Jamroz; 22.40 — 
Dziennik; 23 — Politechnika — (po­
wtórzenie).

# Praca • Nauka
Przyjmę pomoc domową 
do 2,5-letniego dziecka. 
Poznań. Kościuszki 72 m.

Ogrodnika po szkole, spe 
cjalność kwiaty — zatru­
dnię. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17752g.

Sprzedam Osę 175, stan 
idealny. Hibnera 23 m. 6. 

17523g • Samochody Sprzedam karoserię „Oc- 
tavii” oszkloną, tanio. O-

12. 17866g
Zatrudnię pomoc domową 
z gotowaniem do dwóch 
osób (2 lata dziecko), sa­
modzielny pokoik. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15694g.

Potrzebna opiekunka do 
2-letniego dziecka, cztery 
razy w tygodniu. Telefon

Sprzedam konia. Adres: 
Poznań - Krzesinki, ul.
Siewierska 22. 17570g

603-00. 17521g
Motocykl MZ ES 250/2 — 
sprzedam. Telefon 331-23,

Sprzedam Warszawę M-M. 
Cena do uzgodnienia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17168g.

bornicka 155. 16881g
Sprzedam Trabanta 600. 
Stan dobry. Tel. 660-769,
po godz. 15. 17348g

Przyjmę pomoc dochodzą 
cą do rocznego dziecka, 
od 15 VII. Poznań, ul. 
Sieradzka 4. 17406g

godz. 17-21 17545g
Sprzedam okazyjnie meb­
le nowoczesny swa-

Sprzedam Syrenę. Poznań, 
ul. Umińskiego 13, garaże.
od godz. 13. 17582g

Sprzedam Skodę 1200 Com 
bi. Ul. Przemysłowa 33,
od godz. 15. 16961g

Przyjmę zaraz uczennicę 
do zakładu bieliźniarskie- 
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17477g.

Pracownik potrzebny za­
raz. Płaca dobra. Gospo­
darstwo rolne — Tomasz 
Lewandowicz — Poznań,

rzędzkl pokój kombino­
wany. Poznań, Trybunal­
ska 37, oglądać godz. do

Sprzedam Warszawę 224. 
Dolna Wilda 22/24. 17688g Sprzedam tanio Fiata 1100.

Osiedle W. Października

10 1 Od 14—19, 17492g

Do Warszawy, potrzebna 
pomoc do rodziny lekar­
skiej, jedno dziecko. Wa­
runki bardzo dobre. Ofer 
ty z referencjami „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16397g.

Pokrzywno 52. 17418g
Przyjmę ucznia. Zakład 
Tapicerskl, Swierczewskie

Sprzedam 1.000 sztuk ce­
gły klinkier. Pietruszka, 
Sulechów, Al Niepodle­
głości 32. 17500g

Przeguby, zwrotnice gór­
ne i dolne na łożyskach, 
półosie, czopy do Syreny 
103 1 104 po cenach hurto­
wych dostarcza Warsztat, 
Kościelna 52a. — Wytnij. 

16497g

3 m 122. 17515g
Samochód Lublin w bar­
dzo dobrym stanie, sprze 
dam, lub zamienię na 2u 
ka oraz Nysę do remontu 
sprzedam. Poznań, ul. Gle
bowa 9,

go 15. 17757g

Do prowadzenia domu (2 
osoby), dochodzącą przyj 
mę. Warunki do omówie­
nia. Telefon 3B-86, od go­
dziny 17. 17558g

Pracownik do prac w go­
spodarstwie rolnym, po­
trzebny na stałe, wyna­
grodzenie i utrzymanie do 
uzgodnienia na miejscu, 
może być w starszym wie 
ku. Buk, ul. Wielkowlej- 
ska 27, Franciszek Kortus,

Junaka z małym przebie­
giem, sprzedam. Poznań, 
Przemysłowa 22, garaż, 
godz. 16 do 17. 16779g
Sprzedam Jawę CZ 175, z 
kaskami. Stan bardzo do­
bry. Forteczna 37, lub tel.
733-83. 17339g

Renault Dauphlne, sprze­
dam Wiadomość: telefon
567-85. 17536g
Kupię nowy samochód 
Wartburg de Luxe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17563g.

16726g

Sprzedam Fiata 1300, prze 
bieg 80.000. Zenon Witt, 
Parkowo, pow. Oborniki. 

16770g

Stolarza meblowego, — 
przyjmę. Przeplotą, Waw­
rzyniaka 15, lub Dąbrow- 
skiego 46 m. 6. 16946g
Potrzebna pomoc do 15- 
miesięcznego dziecka. — 
Zgłoszenia po godz. 16 — 
Osiedle Piastowskie 32 m.
23. 17562g
Krawca - krawcową spod 
niarzy, tylko z dłuższą 
praktyką — zatrudnię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17563g.
Zatrudnię małżeństwo do 
prowadzenia gospodar­
stwa rolnego, wynagro­
dzenie dobre. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17663g
Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Poznań, ul. Ra­
tajczaka 23. 17473g
Fryzjerka potrzebna. Po­
znań. Chociszewskiego 21. 

17507g
Potrzebne biellźnlarki z 
maszyną wieloczynnościo­
wą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17454g.
Mistrz ślusarski — spa­
wacz. podejmle pracę, 
chętnie poprowadzi warsz 
tat. Oferty „Prasa” Grun 
Waldzka 19 dla 17503g.
Tokarza 1 ucznia do pracy 
przyjmle — warsztat ślu­
sarski Poznań - Fablano- 
wo. ul. Kowalewicka 17.

17370g
Przyjmę pracownika do 
rolnictwa z utrzymaniem. 
Frąckowiak, Górtatowo, 
poczta Swarzędz, pow. Po
znań. 17509g

tel Buk 168. 17436g
Sprzedam motocykl MZ 
150, nowy. Wiadomość —

Hillmann 875. sprzedam.
Osiecka 4a. 17414g

Sprzedam Wartburga 312, 
rocznik 1965, po kapital­
nym remoncie. Ciszkowo 
— Gorzelnia, tel. Gulcz 8, 
pow. Czarnków. 17394g

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewłeza 27 m. 7a. 16384g
Mgr, doświadczony mate­
matyk — w sierpniu przy 
gotuje strannie do popra­
wek. Tel. 411-130. l'..19g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
al. Marcinkowskiego 2a —
parter 15478g

• Kupno#Sprzedaż
Kupię przyczepę campin­
gową (turystyczną), 4-oso- 
bową lub wypożyczę na 
miesiąc sierpień 1972, na 
dobrych warunkach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17942g.
Sprzedam korzystnie po­
stępową pasiekę — 30 pnl. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17795g
Sprzedam wózek głęboki 
i szafę kuchenną, stoją­
cą. Wiadomość, telefon 
323-06. 16538g
Sprzedam owczarka nie­
mieckiego, rodowodowego 
3-mlesięcznego. Kniew- 
skiego 2 m. 8. 17525g
Sprzedam 400 m* blachy 
cynkowej. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17478g.
Nadwyżkę sadzonek goź­
dzików, około 5 tys. — 
sorzedam. Poznań, Miła
22. 17548g
Sprzedam tragarze 14 cm, 
długie 11 m, 4 sztuki. O-
ferty .Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 17461g.

Dnia 22. VI. 1972 r. zmarła pracowniczka PP 
Warzywa - Owoce

PRAKSEDA GRABIA
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, pracownicy i Rada Zakładowa 

PP Warzywa-Owoce w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
26. VI. 1972 r. o godzinie 10.30 na cmentarzu na 
Górczynie.

5812-K1

tel. 451-04. 17364g
Sprzedam Dzika przeroblo 
nego na cztery koła, z
przyczepą opryskiwa-
czem, glebogryzarkę. Po­
znań, Obornicka 244.
_____ ______________ 17368g
Sprzedam MZ/1. Poznań, 
Winlary, Michałowska 2 
m. 5. 16967g
Sprzedam szczeniaki foks 
teriery ostrowlose, rodo­
wodowe. Poznań, plac 
Wolności 17 m 4. 17013g
Nową Jawę 20, skuter, mo 
torower — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16722g.
Sprzedam Pannonię oraz 
spawarkę elektryczną — 
transformatorową, nową. 
Parking: ul. Kościuszki, 
po 16. 17395g
Sprzedam prasę hydrauli­
czną. Skórzewo, ul. Po­
znańska 27. 17416g
Sprzedam gabinet denty­
styczny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17859g
Wytwórnię neonów, szkło, 
proszki, rusztowanie, spa­
warkę transformatorową 
do 200 Amper, pistolet do 
kołków, piłę tarczową, 
kompresor, prostownik, 
wiertarki elektr., urządzę 
nia warsztatowe, grzejni­
ki, szlifierkę, motor mar­
ki „Junak”, trójkołowiec 
z naczepą do 300 kg — z 
powodu zgonu właścicie­
la, odstąpię poważnym re 
flektantom. Informacje — 
Aleje Marcinkowskiego 19, 
w godz. od 8—11. 17442g

z

Komunalna Rozlewnia Gazu Płynnego 
„ K O R G A Z 1”

w Poznaniu, ul. Ostrowska 110/114 
zawiadamia uprzejmie 

odbiorców gazu płynnego — że

będzie nieczynna
w dniu 1 lipca 1972 roku, 

uwagi na przerwę w dopływie energii
elektrycznej i przeprowadzaną w tym dniu 

inwentaryzację.
5552-K1

Sprzedam tanio Vw 1206. 
Stan bardzo dobry. Oglą­
dać: M. Rodziewiczówny
20, godz. 16—18. 17572g

Sprzedam Trabanta, rok 
1970 — parking przy ul. 
Marchlewskiego. 17501g

Warszawę Combi lub 223, 
w dobrym stanie kupię, 
oraz sprzedam Skodę 1101,

# Lokale

Oferty .Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17102gpr,
Kupię tanio Warszawę 
M-20, może być po wypad 
ku. Oferty wraz z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17670g.

Sprzedam Syrenę 104, fa­
brycznie nową. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17433g.

Samochód osobowy kuplę. 
Zapłata ratami. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17444g.
Sprzedam Warszawę M-20
Osiedle Plewlska, ulica
Skrajna 16, oglądać po go
dżinie 16. 17490g

tDnia 23 czerwca 1972 r. po długich, ciężkich
i cierpliwie znoszonych cierpieniach zakoń­

czył swoje pracowite, pełne poświęcenia życie, 
opatrzony Sakramentami św., najukochańszy 
mąż, tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 57, śp.

JÓZEF GRYS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

26. VI. 1972 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 
w Kościanie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci I rodzina

Kościan, ul. Nowotki 2. 17949g

4- W dniu 23 czerwca 1972 r. zasnęła
I kochana żona, matka, teściowa 1 
brzeżywszy lat%2

w Bogu 
babcia. tDnia 22 czerwca 1972 r. zmarła po długich 

cierpieniach, przeżywszy lat 62, nasza naj­
droższa mamusia, żona, teściowa i babcia

MARIA AMBROSIUS
z domu Chałupka

godz. 15Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o .. 
na cmentarzu przy ul. Poznańskiej w Swarzędzu.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Swarzędz, ul. Wielka Rybacka 3. 17935g

JADWIGA KOMIN
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
26 bm o godzinie 9.30 z kaplicy Cmentarnej na 
Junikowie. (

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie, synowe, wnuki, wnuczki 

oraz rodzina
17950g

Samotny, pracujący I u- 
czący się pan, wynajmle 
niekrępujący pokój u kul 
turainej rodziny na okres 
4 lat, najchętniej śródmie 
ście lub Jeżyce. Członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17384g.
Przyjmę panów lub pa­
nie na pokój. Grunwaldz
ka 229. 17435g
Pokój małżeństwu bez­
dzietnemu wynajmę Go-
styńska 88. 17323g
Małżeństwo, poszukuje po 
koju na okres 2 lat. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16689g.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15983g.
Małżeństwo, pracownicy 
naukowi, poszukuje 2 po­
koi, kuchni, lub pokoju l 
kuchni — na 2 lata. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15465g.
Wynajmę pokój, c. o. z 
przynależnośclaml, nowe 
budownictwo. Płatne do 
2 lat z góry. Poznań - Ra­
taje, Osiedle Jagielloń-
skie 1 m. 1. 16597g
Pokój umeblowany z ku­
chnią, wynajmę samot­
nym bez dzieci, Wiry, ul. 
Laskowska 61. Dojazd 
MPK „C” albo 81, przy 
dworcu PKP Wiry.

16585g
Przyjmę na pokój wspól­
ny. Stanisława 44, Winla-
ry. 17375g

Pracujący, poszukuje jed 
noosobowego pokoju, mo­
że być Piątkowo, Plewl­
ska. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15761g.
Pani samotna, pracująca, 
poszukuje pokoju wspól­
nego u starszego małżeń­
stwa, względnie starszej 
pani (członek spółdzielni 
mieszkaniowej). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16936g.
Mieszkanie, pokój z kuch 
nią, samodzielne, nowe 
budownictwo — zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17529g.
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze lub własnościo­
we 2 lub 3-pokojowe. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17779g.
Dwie osoby z dzieckiem, 
poszukują pokoju puste­
go lub umeblowanego. Wa 
runkl do omówienia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17211g.
Małżeństwo z małym dzle 
ckiem, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej — 
poszukują mieszkania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16745g
Przyjmę na pokój panie, 
lub małżeństwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17376g.

Doktorant poszukuje po­
koju Pastusiak Dygowo k.
Kołobrzegu. 17373g
Na pokój przyjmę. Bed­
narska 11 (Jeżyce).

16964g

• Nieruchomości
Parcelę budowlaną 1.700 
m’ w Piątkowle sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17476g.
Kupię działkę własnościo­
wą. Oferty z ceną kiero­
wać „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 17337g.

Sprzedam działkę półbllż 
niaczą, uzbrojoną, przy 
tramwaju, Wilda, lub za­
mienię na samochód. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17347g.

Sprzedam działkę budów 
laną 66 arów Suchymlesle. 
Zygmunt Kaczmarek, ul. 
Powstańców Wielkopol­
skich^16921g 
Kupię połowę willi z mie 
szkaniem 4 - pokojowym. 
Mam do zamiany dwa mie 
szkanla: 2-pokojowe, kom 
fortowe — Grunwald (54 
m1) 1 3-pokojowe — cen­
trum (90 m1). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17504g.
Sprzedam domek, pokój 
kuchnia z ogrodem 2.200 
mł, Poznań - Krzyżowni- 
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17514g.

Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 w Poznaniu, 

ul. Bałtycka 52 (Główna), tel. 742-41 

przejmują uczniów 
do nauki w Przyzakładowej Zasadniczej 

Szkole Zawodowej — w zawodzie: 
TOKARZA i FREZERA.

• Nauka trwa 3 lata i jest wliczona do stażu 
pracy.

• W okresie nauki uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie:
— w I roku —• 150 zł.
— w II roku — 320 zł. 
— w III roku — 600 tl. 

• Jako pracownicy młodociani Zakładu, ucz­
niowie otrzymują odzież ochronną, oraz ko­
rzystają z pozostałych świadczeń wynikają­
cych z układu zbiorowego pracy.

Do wniosku o przyjęcie należy dołączyć: 
3 fotografie i świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Szkoły, Po­
znań, ul. Bałtycka 52

Uwaga: Szkoła nie posiada Internatu.
5755-K1

Sprzedam budynek, wol­
ne mieszkanie, cgród, 
chlew, warsztat. Lwówek 
Wlkp., Pnlewska 18.
____________________ 17526g

Sprzedam 9 ha dobrej zie 
mi w Tarnowie Podgór­
nym. Warunki dogodne 
(na raty). Tarnowo Pod­
górne, ul. Rokletnicka 44, 
pow. Poznań. I7528g
Sprzedam pół domu, wol 
ne mieszkanie, ogród, Po 
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17791g

• Zguby •Różne

Pomieszczenia 200 m* w 
Poznaniu, siła, woda, c. o. 
odstąpię, możliwość za­
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17272g____________________  
Pieczarkarnię w Poznaniu 
przy przystanku MPK — 
nową, owocującą, możli­
wość zamieszkania, odstą­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17273g.

Zaginął wyżeł szorstko­
włosy, slwobrązowy, od­
prowadzenie — względnie 
wskazanie miejsca pobytu 
wynagrodzę. Poznań, Osie 
dle Rzeczypospolitej 13 
m. 4. 17883g
Zakład blacharsko - dekar 
ski, wykonuje naprawy 
bieżące oraz remonty ka­
pitalne. Poznań, ul. Ryba- 
ki 21. 17448g

Garażu poszukuję w oko 
licy ul. Jerzego. Wiado­
mość tel. 323-06. 16536g

Art. Motoryzacyjne, pole 
ca nowo otwarty sklep.
Poznań, ul. Szewska 9. 
 17551g 
Wynajmę pokój letnikom 
lipiec — sierpień. J. Ba­
raniak, Gdynia, Witomiń- 
ska 6 m. 1. 17568g
Głuchoniemy — który 9 
czerwca br. był w Ko na - 
rzewie, proszony jest o 
przybycie. Konarzewo, po 
wiat Poznań, ul. Szkolna 
nr 6,17208g
Pokoju w Puszczykowie 
lub okolicy leśnej, przy 
dobrej komunikacji z wy 
żywieniem, lipiec, dla star 
szęgo pana, spiesznie po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17493g

Pracownicy poszukiwani

Sprzedam w Piątkowle, 
nową, komfortową, ogród 
818 m*. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17498g.
Kupię domek jednorodzln 
ny lub połowę domu bliż 
niaczego w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16971g
Sprzedam domek w Lubo 
nlu, wolny. Luboń 1, Fa­
bryczna 3. 17377g
Sprzedam parcelę 400 m», 
pod pół domu bliźniacze­
go, projekt zatwierdzony, 
Poznań - Naramowice. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17382g.
Sprzedam dom dwurodzin 
ny, stan surowy. Wrześ­
nia, Grunwaldzka 4 .
____________________ 17421g 
Sprzedam tanio willę dwu 
rodzinną wraz z ogrodem 
ca 1000 m* Jedno mieszka 
nie 104 m* wolne w za­
mian za mieszkanie typu 
M-3. Oferty: tel. 316-43, w 
dniach 26—28 bm. 17432g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu 
Lekkiego w Poznaniu, ul. Kochanowskiego nr 7 — 
zatrudni do pracy:
na terenie województwa poznańskiego:
następujących PRACOWNIKÓW:

a) KIEROWNIKÓW ROBOT BUDOWLANYCH — 
z wykształceniem wyższym techn.-budowlanym 
z 5-letnią praktyką w zawodzie, względnie śred­
nie wykształcenie techniczne - budowlane z 8- 
letnią praktyką — wymagane uprawnienia bu­
dowlane;

b) MAJSTRÓW BUDOWLANYCH — z wieloletnią 
praktyką w zawodzie wraz z uprawnieniami bu­
dowlanymi.

Do pracy w zarządzie przedsiębiorstwa:
— 1 EKONOMISTĘ — z wykształceniem średnim 

— wymagana znajomość prowadzenia rozliczeń 
w Zakładzie Gospodarstwa Samochodowego;

— 2 PALACZY centralnego ogrzewania z upraw­
nieniami.

Dla pracowników wymienionych w pozycji a 1 b 
— przedsiębiorstwo zapewnia mieszkania spółdzielcze 
— po ustalonym okresie nienagannej pracy.

Warunki pracy i płacy wg UZP w budownictwie — 
do omówienia na miejscu, zgłoszenia osobiste lub po 
dania pisemne wraz z odpisami dyplomów, świa­
dectw szkolnych oraz opinii zawodowej, przyjmuje 
Sekcja Kadr, pokój nr 209, II ptr. 5656-K1
Poważne przedsiębiorstwo budowlane w Poznaniu — 
zatrudni zaraz do pracy na terenie m. Poznania:

a) MGR. INZ. MECHANIKA — na stanowisko kie­
rownika bazy sprzętu i transportu budowlanego 
wraz z warsztatami naprawczymi — wymagana 
10-letnla praktyka na kierowniczych stanowi­
skach w bazach sprzętowo - transportowych,

b) DYSPOZYTORA SAMOCHODOWEGO — z wyk­
ształceniem średnim - technicznym z 8-let‘nią 
praktyką.

c) KIEROWNIKA STOLARNI — z wykształceniem 
średnim technicznym z 8-letnlą praktyką.

Przedsiębiorstwo zapewnia (dla pracownika wymie­
nionego w pozycji c), po krótkim okresie nienagan­
nej pracy — mieszkanie spółdzielcze.

Warunki pracy i płacy wg UZP w budownictwie — 
dla mgr. inż. istnieje możliwość zatrudnienia w cha­
rakterze specjalisty z wysokim uposażeniem.

Poważne oferty wraz z odpisami dyplomów, świa­
dectw szkolnych oraz opinii zawodowej z 5 lat pracy 
prosimy przesłać pod adresem RSW „Prasa” — Pol 
znań, ul Grunwaldzka 19 dla 5654-M1.
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Pojedynki kajakarzy 
na Malcie

Nie najlepsze wyniki uzyskali 
poznańscy kajakarze w pierwszym 
dniu strefowych eliminacji do in­
dywidualnych mistrzostw Polski. 
Wczoraj biegi finałowe rozgrywali 
juniorzy. W większości wyścigów 
plasowali się na dalszych miej­
scach. Najładniejsze były wyścigi 
kanadyjek. Duży sukces odniósł 
J. Pracharczyk z Budowlanych 
Poznań, wygrywając bieg na 1000 m 
z ponad 10 sek. przewagą na me­
cie. ,

Dobrze zaprezentowali się rów­
nież kanadyjkarze z Wrocławia. W 
dwójkach triumfowała osada Ju- 
wenii przed Slęzą. Finałowy bieg 
kajakowych jedynek na 1000 m za 
kończył się sukcesem J. Włodka 
z Posnanii. W wyścigu czwórek 
juniorów bezkonkurencyjne były 
załogi ze Szczecina, które zajęły 
dwa pierwsze miejsca.

Wśród juniorek dobrze wypadły 
dziewczęta ze Znicza Gorzów. W 
jedynkach pierwsza była K. Szar 
kowska, w dwójkach natomiast 
zwyciężyła osada w składzie 
Szarkowska-Figura.

Cieszyć może drugie miejsce E. 
Włodek z Posnanii w wyścigu na 
dystansie 500 m.

Jak już podawaliśmy do finału 
indywidualnych mistrzostw Polski 
kwalifikuje się 6 pierwszych osad 
z poznańskich zawodów, (zb)

Pływanie

Świetne wyniki 
w Santa Clara

W Santa Clara w Kalifornii roz­
poczęły się tradycyjne międzyna­
rodowe zawody pływackie, w któ­
rych obok całej czołówki USA 
startują także zawodnicy zagranicz 
ni, studiujący na amerykańskich 
uczelniach.

Pierwszy dzień imprezy przy­
niósł wiele doskonałych rezulta­
tów. W wyścigu na 100 m st. dow. 
Mark Spitz uzyskał najlepszy w 
tym sezonie wynik na świecie 
52,4, tylko o 0.5 sek. gorszy od na 
leżącego do niego rekordu świata. 
Wyścig na 400 m st. dow. wygrał 
Gary Hall — 4.04.9. Mistrz olimpij 
ski z Meksyku, Mikę Burton był 
dopiero 6 — 4.10,4, a rekordzista 
Europy, Szwed Gunnar Larsson 
wygrał finał ,,B“ w czasie 4.10,2. 
Na 200 m st. klas, triumfował Brian 
Job — 2.25,5. w

Wyścig kobiet na 400 m st. dow. 
wygrała 14-letnia Amerykanka 
Jenny Willie — 4.23.9. Na 100 m st. 
dow. najszybsza była Shirley Ba- 
dashoss 1.00.3 (w eliminacjach 
— 1.00,1) a na 200 m st. klas, zwy­
ciężyła Dana Schoenfield — 2.44,6.

W finale 100 m st. grzb. zwycię­
żyła Kanadyjka Donna Maria Gurt 
— 1.08.3. W tej samej konkurencji 
wśród mężczyzn pierwsze miejsce 
zajął Charles Campbell — 1.01,2.

KTO Z KIM 
GDZIE

NIEDZIELA

Godz. 9 — Finały mistrzostw Polski 
juniorek w piłce ręcznej. 
Boisko przy al. Reymonta.

Godz. 10 — Mistrzostwa lekkoatle­
tyczne młodzików. Stadion AZS 
przy ul. Pułaskiego.

s— Maraton pływacki „Wpław przez 
Kiekrz”. Start i meta przy przy­
stani JKW.

Godz. 11 — Warta — Lechia. Mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej. Stadion 22 
Lipca.

— Posnania — Mazovia Mińsk Ma­
zowiecki. Mecz rugby o mi­
strzostwo I ligi (grupa B). 
Boisko na Winogradach.

Godz. 15 — Strefowe mistrzostwa 
Polski w kajakarstwie. Jezioro 
na Malcie.

Godz. 17.30 — Lech — Zawisza. 
Mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
II ligi. Stadion 22 Lipca.

Mecz wielkiej szansy
Napierała w jedenastce Lecha

Dzisiaj na siedmiu boiskach punktualnie o godzinie 17.30, rozpo- 
czną się ostatnie już mecze o mistrzostwo II ligi sezonu 1971/72. W 
Poznaniu piłkarze Lecha zmierzą się z bydgoskim Zawiszą.

Poznaniacy bardzo starannie 
przygotowywali się do tego spot­
kania, które ma zadecydować o 
ich ewentualnym awansie do I li­
gi. Przypominamy, że zwycięstwo 
w tym meczu drużyny poznań­
skiej, daje jej awans do ekstrakla 
sy. Remis oznacza dodatkowy mecz 
na neutralnym terenie z Górni­
kiem Wałbrzych, natomiast poraż­
ka lechitów awansuje piłkarzy Wał 
brzycha. Poznańscy kolejarze wy­
stąpią dzisiaj w swoim najsilniej­
szym składzie, również z Napie­
rają, który co prawda został usu­
nięty z boiska podczas meczu z 
AKS Niwka, ale według decyzji 
PZPN-u może dzisiaj grać.

Bramy Stadionu 22 Lipca, gdzie 
odbędzie się mecz Lech — Zawi-

W Reykjaviku przed 
szachowym „szczytem"
Za tydzień, 2 lipca br. w stolicy 

Islandii nastąpi inauguracja spot­
kania arcymistrzów szachowych. 
Będzie to mecz o mistrzostwo 
świata pomiędzy Spasskim (ZSRR) 
i Fischerem (USA). Poprzedził go 
długi, trzyletni cykl eliminacji, w 
którym wzięło udział wielu mi­
strzów z całego globu.

W Reykjaviku już od trzech dni 
przebywa obrońca tytułu Borys 
Spasski, wczoraj zaś przyleciał do 
Islandii pretendent Robert Fischer. 
Jak widać obydwaj protagoniści 
przywiązują wielką wagę do peł­
nej aklimatyzacji w miejscu czeka 
jącej ich walki.

Kierownikiem radzieckiej ekipy, 
która wraz z championem zjawiła 
się w Reykjaviku, jest arcymistrz 
Mikołaj Krogius, oficjalny przedsta 
wiciel Szachowej Federacji ZSSR. 
Poza nim Spasskiemu towarzyszy 
jego sekundant, arcymistrz Jefim 
Heller oraz mistrz międzynarodo­
wy Iwo Ney.

Ponad stutysięczne miasto ogar­
nęła już gorączka gigantycznej im 
prezy, która potrwa — jak wia­
domo do 24 sierpnia. Do Reykja- 
viku zapowiedziało swój przy­
jazd ponad dwustu dziennikarzy 
z całego świata. (nt)

Rajd „Złote Piaski"

Adam Smorawiński 
na drugim miejscu
Dobrze rozpoczęli tegoroczny 

samochodowy rajd „Złote Piaski" 
polscy kierowcy. Prawie wszystkie 
nasze załogi uplasowały się na czo 
łowych miejscach w swych kla­
sach w pierwszym etapie rajdu, 
którym był wyścig płaski rozegra 
ny na okrężnej trasie długości 
1700 m (5 okrążeń).

Najlepiej spisał się Sobiesław 
Zasada, który startuje na „Pors- 
che-911 S“. Wygrywając ten wyś­
cig prowadzi on w klasie tzw. 
wielkiej turystyki. Zasada uzyskał 
najlepszy czas dnia — 4.49,4 min.

Najszybszy w klasie do 2000 ccin 
był Bułgar Kolew na „BMW" — 
5.14,2, natomiast Adam Smorawiń­
ski, również na „BMW", uzyskał 
drugi wynik — 5.33,1.

Piłka nożna
I LIGA

Gwardia — Zagłębie Sosn. 3:1 (1:1)

PUCHAR LATA

Górnik Wałb. —
Austria Salzburg 0:1

Wisła — Atvidaberg 1:1 

sza, otwarte już będą o godz. 14. 
Również o tej porze kibice, któ­
rzy Qie zaopatrzyli się w karty 
wstępu w przedsprzedaży, będą 
mogli nabyć bilety w kasie Stadio 
nu. O godz. 15.30 rozpocznie się 
przedmecz juniorów Lecha i Za­
wiszy.

Nie trzeba chyba nikogo przeko­
nywać, że spotkanie Lecha z Za­
wiszą, znajduje się w centrum u- 
wagi wielu kibiców z całego kra­
ju, a także Polskiego Związku Pił 
ki Nożnej, który przysyła na ten 
mecz swoich obserwatorów. Do 
Poznania przyjadą również przed­
stawiciele pism sportowych i cen­
tralnych. Oceniać oni będą nie tył 
ko grę piłkarzy, ale również zacho 
wanie się publiczności. Apelujemy 
więc o sportowy doping, ostrzega­
jąc jednocześnie, że służba porząd 
kowa oraz funkcjonariusze MO, 
nie będą wpuszczali na trybuny 
osób znajdujących się w stanie nie 
trzeźwym. Butelki z napojami al­
koholowymi wnoszone przez kibi­
ców, będą odbierane do depozy­
tu. Mamy jednak nadzieję, że ta­
kich wypadków nie będzie.

Interesująco zapowiada się rów­
nież mecz w Gliwicach, gdzie zmie 
rzą się Motor Lublin i miejscowy 
Piast. Rezultat tego meczu zadecy­
duje, który zespół obok Włóknia­
rza Pabianice, Startu Łódź i Gar­
barni spadnie do II ligi, (s)

PRÓBA GENERALNA
Przed meczem Lecha odbędzie 

się generalna próba odśpiewania 
przez kibiców wielkiego meczu,

Hokej na trawie

Mistrzostwa 
Polski juniorów

W Rogowle w pierwszym dniu 
rozgrywek finałowych o mistrzost 
wo Polski w hokeju juniorów, w 
dwóch meczach strzelono zaledwie 
2 bramki.

Spotkanie pomiędzy Grunwal­
dem i Wartą z Poznania pomimo 
znacznej przewagi wojskowych, 
wygrali warciarze 1:0, zdobywając 
bramkę ze strzału Marka.

Drugi mecz dwóch lokalnych 
gnieźnieńskich rywali — Startu 1 
Sparty zakończył się wynikiem 
1:0. (x)

•O „PUCHAR BAŁTYKU" 
W SZACHACH

W sobotę zakończył się w Miel­
nie turniej szachowy o „Puchar 
Bałtyku’’, w którym uczestniczyło 
79 zawodników — w tym 3 z NRD. 
Po 5 rundach prowadzenie objął 
mistrz międzynarodowy Włodzi­
mierz Schmidt z Poznania. W dru­
giej części turnieju b. dobrze grał 
również Jerzy Pokojowczyk z Byd 
goszczy, W rezultacie turniej za­
kończył się zwycięstwem obydwu 
zawodników po 8,5 pkt.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
WL. KOMARA

Drugie zwycięstwo w Finlandii 
odniósł Władysław Komar. W so­
botę startował on w międzynaro­
dowym mityngu w miejscowości 
Saaijaervi, zajmując w pchnięciu 
kulą pierwsze miejsce rezultatem 
20.92, a więc takim samym, jaki 
dał mu zwycięstwo w piątek w 
Keuruu.

WŁOSI ZWYCIĘZCAMI 
BRYDŻOWEJ OLIMPIADY

Zwycięzcami rozegranej w Miami 
Beach olimpiady w brydżu sporto­
wym zostali Włosi, którzy w fina­
łowym meczu pokonali drużynę 
USA 70:21 pkt. W spotkaniu o trze 
cie miejsce Kanada zwyciężyła 
Francję 83:64. 

nowego hymnu sportowego dla ko 
lejarzy.

Na konkurs, zorganizowany przez 
redakcję ,,Expressu Poznańskiego" 
wpłynęło około 300 tekstów częś­
ciowo z nutami 1 nagraniami na 
taśmę.

Tematyka tekstów, nadesłanych 
przez młodszą generację 1 osoby 
starsze, jest ciekawa, a wśród me 
lodii jest nawet... kolęda.

(x)

Podtrzymać 
dobrą passę!
Los jest często najlep­

szym reżyserem. Któż mógł 
bowiem przypuszczać 
przed rokiem, że właśnie 
mecz: Lech — Zawisza 
urośnie do rangi rzeczywis 
tego finału rozgrywek II 
ligi piłkarskiej w sezonie 
1971/72. Mamy nadzieję, że 
ten finał okaże się szczęśli­
wy dla całego sportowego 
Poznania.

Chcemy przy tym przy­
pomnieć, że od przeszło 
dwóch lat Lech nie prze­
grał u siebie żadnego me­
czu mistrzowskiego. W II 
lidze, i to w pierwszej run 
dzie rozgrywek, tylko trzy 
pojedynki (z Garbarnią, z 
Górnikiem Wałbrzych i ze 
Starem) zakończyły się re­
misem. W meczach na sta­
dionie im. 22 Lipca kole­
jarze stracili tylko jedną 
bramkę (ze Śląskiem, był 
to zresztą jedyny gol strze­
lony przez przeciwników 
w Ii-ligowych rozgrywkach 
w Poznaniu), nie tracąc 
punktu! Oby w niedzielę 
ta piękna passa została pod 
trzymana.

Nadmiernie rozgorączko­
wanym przypominamy jed­
nocześnie, że właśnie Zawi 
sza był pierwszą drużyną, 
która przerwała pasmo 61 
spotkań mistrzowskich Le­
cha bez porażki. Pora na 
srogą „zemstę"! (ad)

dalekopisem
SŁABE WYNIKI 

POLSKICH OSZCZEPNIKOW
Podczas międzynarodowego mi­

tyngu lekkoatletycznego w fińskiej 
miejscowości Keuru startowali 
dwaj nasi oszczepnicy Władysław 
Nikiciuk i Zbigniew Jałoszyński. 
Polacy wypadli słabo, przegrywa­
jąc z reprezentantami Finlandii.

Zwyciężył Kinnunen (Finlandia) 
85,50 przed Kiruttim (Finlandia) 
78,30, Auvinenem (Finlandia) 75.14, 
Nikiciukiem 74,84 i Jałoszyńskim 
73,64.

ZWYCIĘSTWO SIATKARZY 
W JAPONII

Reprezentacja Polski w siatków­
ce mężczyzn rozpoczęła swe japoń 
skie tournee pojedynkiem w To­
kio z młodzieżową reprezentacją 
Japonii. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem Polaków 3:0. W następ­
nych spotkaniach przeciwnikiem 
naszych siatkarzy będzie olimpij­
ska drużyna Japonii.

ŚMIERTELNY WYPADEK
Podczas treningu żużlowców rze 

szowskiej Stali doszło do śmiertel­
nego wypadku. Jadąc na wirażu, 
17-letni zawodnik Stali, członek O- 
chotniczego Hufca Pracy przy rze

Wielkopolskie Igrzysko Młodzieży Szkolnej

Niezłe rezultaty 
w zawodach lekkoatletycznych

Na stadionie AZS-u przy ul. Pułaskiego, rozpoczęły się wczo­
raj konkurencje lekkoatletyczne Wielkopolskich Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej, będące jednocześnie mistrzostwami okręgu młodzików. 
Ponadto jest to kolejny sprawdzian formy naszych lekkoatletów 
przed VI Igrzyskami Młodzieży Szkolnej, jakie w dniach 21 — 24 
lipca odbędą się W Łodzi.

W każdej konkurencji startowa­
ło 22 zawodniczek bądź zawodni­
ków, którzy poprzez rejonowe eli­
minacje doszli do finału. Dziwi 
trochę fakt nie zgłoszenia do za­
wodów dwóch bardzo dobrych za 
wodniczek Jolanty Michalewicz i 
Alicji Proch, które należą do gro­
na faworytek w swoich konkuren­
cjach na łódzkie igrzyska. Zosta­
ły one jednak dopuszczone do 
startu przez organizatorów: SZS 
oraz POZLA i wygrały swoje kon 
kurencje. J. Michalewicz wygrała 
skok wzwyż wynikiem 161 cm zaś 
A. Proch wygrała rzut kulą — 
11,03 m.

Wśród dziewcząt na wyróżnienie 
zasługuje również rezultat Geno­
wefy Nowaczyk ze Śremu, która 
była pierwsza w biegu na 400 met 
rów z czasem 59.8. Zejście poniżej 
jednej minuty jest dużym osiągnię 
ciem tej zawodniczki i pozwala 
snuć nadzieje na przyszłość. Nie­
źle zaprezentowali się również 
chłopcy. Bardzo zacięty był bieg 
na 100 metrów, który wygrał Mie­
czysław Osiński (N. Tomyśl). Kil-

Piłka ręczna

Zacięte boje 
młodych piłkarek
Pojedynki trzeciego dnia turnie 

ju o mistrzostwo Polski juniorek 
w piłce ręcznej były bardzo zacię 
te i za wyjątkiem jednego spotka 
nia wyrównane. Dziewczęta wal­
czyły w bardzo niekorzystnych wa 
runkach atmosferycznych — pa­
dał deszcz.

W grupie A AZS Wrocław zwy­
ciężył MKS Poznań — Jeżyce 11:8. 
Ruch Chorzów pokonał warszaw­
ską Spójnię 13:8. Przodownikiem 
tabeli tej grupy jest AZS z 6 pkt. 
przed Ruchem.

W grupie B MKS Tarnów roz­
gromił drużynę Kusego Szczecin 
21:5. Lublin, mimo, że do przerwy 
prowadził, uległ zespołowi twardo 
grającej Bydgoszczy 12:14. Dwie de 
cydujące bramki dla zwycięzców 
padły w ostatniej minucie gry. 
Przodownikiem tabeli jest Tarnów 
— 6 pkt. przed1 Bydgoszczą — 
4 pkt. (x) 

szowskiej WSK — Wiesław Kuźniar 
.stracił równowagę i wpadł w po­
ślizg, uderzając swym motocyklem 
jadącego obok starszego brata — 
członka kadry narodowej — Grze­
gorza Kuźniara powodując upadek 
obu zawodników. Grzegorz Kuź­
niar wyszedł z kraksy bez więk­
szego szwanku, natomiast Wiesław 
doznał tak ciężkich obrażeń ciała, 
iż zmarł po przewiezieniu go do 
szpitala.

REKORD ŚWIATA 
LIBAŃSKIEGO CIĘŻAROWCA 
Libański ciężarowiec Mohammed 

Trabulsi ustanowił rekord świata 
w wadze średniej, uzyskując w 
rwaniu rezultat 147 kg. Oficjalny 
rekord w tej konkurencji należy 
od 1968 r. do Japończyka Ohuchi i 
wynosi 145 kg.

SUKCES STAWIARZA 
W BIEGU MARATOŃSKIM

W rozegranym w sobotę w Ce­
dyni biegu maratońskim o „Błękit­
ną Wstęgę Granicy Pokoju”, zwy­
ciężył Stawiarz w czasie 2:18.34.

M. ZEHRT WYRÓWNAŁA 
REKORD EUROPY

Podczas lekkoatletycznych mir 
strzostw NRD w Erfurcie Monika 
Zehrt wyrównała w sobotę własny 
rekord Europy na 400 m wynikiem

51,1.

ku zawodników pokonało granicę 
6 metrów w skoku w dal, a naj­
lepszym był Roman Stelmaszyk 
(Międzychód) — 6.18. W oszczepie 
Stanisław Pawlicki (Śrem) rzucił 
na odległość 50,70, co jest — bio~ 
rąc pod uwagę jego wiek — do­
brym wynikiem.

A oto zwycięzcy pozostałych kon 
kurencji: dziewczęta — 100 m — 
Ewa Witkowska (St. Miasto) 12,2; 
4X100 m — St. Miasto 51,2; chłop­
cy — chód na 5 km — Krzysztof 
Korycki (Jeżyce) 28.17,4; 2000 m — 
Waldemar Witt (P-ń powiat) 
6.04,8; tyczka Janusa Cerbiński 
(Ostrzeszów) 2,60: 110 ppł. — Ja­
cek Ciechanowski (Jeżyce) 17,3; 
400 m — Marek Kamiński (Cho­
dzież) 54,02. (s)

W Augsburgu

Remis w meczu
NRF - ZSRR

W Augsburgu zakończyło się w 
sobotę międzypaństwowe spotka­
nie lekkoatletyczne NRF — ZSRR. 
W konkurencjach męskich zdecy­
dowane zwycięstwo odnieśli goście 
236:196, natomiast wśród kobiet 
triumfowały reprezentantki NRF 
139:117. W konkurencjach indywi­
dualnych obydwa kraje wystawiły 
po trzech zawodników lub zawod­
niczki.

W sobotę, podobnie jak w pierw 
szym dniu zawodów, padło wiele 
świetnych wyników. Radziecka 
dyskobolka, Faina Mielnik ponow 
nie rozprawiła się z rekordem 
świata, osiągając 65,48. Najlepsze 
w tym sezonie wyniki na świecie 
uzyskali dwaj radzieccy miotacze 
Anatolij Bondarczuk i Janis Lu- 
sis. Bondarczuk osiągnął w rzucie 
młotem 75,76, wyprzedzając Beyera 
(NRF) — 73,68. Lusis już W pierw 
szej kolejce rzutu oszczepem uzys 
kał wspaniałą odległość — 89,38. 
Drugie miejsce w tej konkurencji 
zajął Klaus Wolfermann, bijąc 
rekord NRF rezultatem 86,80.

Doskonałe, rezultaty uzyskali ra­
dzieccy skoczkowie wzwyż. Zwy­
ciężył mistrz Europy, Szapka, po­
konując wysokość 2,24, a Abramów 
i Tarmak przeszli 2,20.

W sztafecie 4X400 m reprezen­
tanci NRF uzyskali najlepszy w 
tym sezonie rezultat w Europie — 
3.04,4. Zespól radziecki uzyskał 
3.07.8.

W pierwszym dniu, choć zawo­
dy rozgrywane były w wieczornym 
chłodzie, padło kilka bardzo do­
brych wyników. Na specjalne wy 
różnienia zasługują rezultaty sprin 
terów i sprinterek radzieckich, któ 
rzy odnieśli zdecydowane zwycię­
stwa.

Porażka polskich 
kolarzy w ZSRR

W sobotę rozpoczęły się w Mos­
kwie doroczne międzynarodowe za 
wody kolarskie o puchar młodzie 
żowej gazety „Moskiewski Kom­
somolec". Biorą w nich udział re 
prezentanci 9 krajów, traktujący 
tę imprezę jako jeden z ostatnich 
sprawdzianów przed Igrzyskami 
Olimpijskimi.

W sobotę odbył się wyścig dru­
żynowy na 100 km. Przyniósł on 
sukces gospodarzom, którzy zaję­
li siedem pierwszych miejsc.

Polscy kolarze zaprezentowali 
się bardzo słabo. Brązowi meda­
liści mistrzostw świata: Stanisław 
Szozda, Edward Barcik, Lucjan Lis 
i zastępujący Jana Smyraka, 
Krzysztof Stec zajęli dopiero 17 po 
zycję z czasem 2:19.45,52.

CZERWIEC 
25

Niedziela 
26 

Poniedziałek

Łucji, 
Wilhelma

Jana. Pawła

Słońce: 3.31—20.19

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Wincenty i przy 
jaciólka znakomitych mężów”.

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERETKA — g. 19 „Piękna He­
lena”.

MARCINEK — g. 11 i 17 „Czy 
Pacydło to Straszydło”.

KIHŁ
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
KDF MUZA _ g. 10. 12.30. 15.30, 

18, 20.15 „Pamiętnik szalonej gos- 
podvni“ (USA 18 l.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Miecz 
dla króla” (USA 7 1.). g. 17.30 „Jak 
daleko stąd, jak blisko” (poi. 18 1.), 
g. 20 „Na samym dnie” (NRF-USA 
18 1.), ooniedz. nieczynne.
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APOLLO — g. 10, 13, 16.30. 19,30 
i poniedz. g. 10. 13, 16.30 „Tora! 
Tora! Tora!” (ameryk.-jap. 14 1.), 
poniedz. g. 19.30 seans zamkn.

BAŁTYK — g. 10 „Fantomas con­
tra Scotland Yard” (fr. 14 1.). g. 
12.15 „O dwóch takich co ukradli 
księżvc” (poi. 7 1.). g. 15.30, 18, 20.15 
i poniedz. g. 10. 12.30, 15.30, 18. 20.15 
„Jedna z tych rzeczy” (duński 
18 1.).

GONG — g. 10, 12 „Unkas, ostatni 
Mohikanin” (rum. 11 1.). g. 16, 18. 
20 „Gang Olsena” (duński 16 1.). 
poniedz. g. 10, 12 „Popierajcie swe­
go szeryfa” (USA 11 1.), g. 15. 17.30, 
20 „Zerwanie” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Państwo 
Misiowie” (bajka), g. 15 i poniedz. 
g. 17 „Kapitan” (bułg. 9 1.), niedz. 
g. 17. 19.30 i poniedz. g. 19.30 „100 
karabinów” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Wy­
zwanie dla Robin Hooda” (ang. 
11 1.), g. 16. 18. 20 „Seksolatki” 
(poi. 16 1.). poniedz. g. 10. 12, 14. 
16. 18. 20 „Piekielny miesiąc mio­
dowy” (czesk. 16 1.).

KOSMOS — g. 11 „Tadek nieja­
dek” (poi. 7 1.). g. 17 „Kajtek i 
siedmiogłowy smok” (węg. 7 1.). 
g. 19.30 „Rzeźnik” (franc. 18 1.), 
poniedz. g. 19.30 SDKF „Fantom” 
(Romeo i Julia).

MALTA — g. 14 „Poszukiwacze 
złota” (poi.), g. 15.45 „Powrót re­
wolwerowca” (USA 14 1.), g. 18. 
20.15 „Bvł tu Willie Bov” (USA 
16 1.). noniedz. g. 15.45. 18. 20.15 
„Harem pana Voka” (czeski 16 1.).

MINIATURKA — g. 14, 16 „Na­

jazd czarnego księcia” (radź. 11 1.), 
g. 18, 20 „Lala” (wł. 18'1.), ponie­
działek nieczynne.

OLIMPIA — g. 11 „Kasia i Mru­
czek” (bajka), g. 12 „To moja wi­
na” (bajka), g. 13. 15 i poniedz. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Napad stu­
lecia” (ang. 16 1.).

OLIMPIA Kino Letnie (korty te­
nisowe KS Olimpia) — g. 20.30 
„Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Zwariowany weekend” (fr. 11 1.), 
poniedz. g. 15.30. 17.30, 19.30 „Mło­
dzi zakochani” (radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Pippi” 
(szwedz. 7 1.), g. 17.30 „Hajducy 
kapitana Angela” (rum. 14 1.), g. 
20 „Perła w koronie” (poi. 14 1.), 
poniedz. g. 17.30, 20 „Serce, to sa­
motny myśliwy” (USA 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 
„Oficerowie” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Noc mewy” (jap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Jeże rodzą się bez kolców” 
(bułg. 7 1.), g. 17, 19.30 „Pamiętnik 
szalonej gospodyni” (USA 18 1.), 
poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14 „Skok” (poi. 14 
1.). g. 16, 18. 2Ó „Lekarz kasy cho­
rych” (wł. 16 1.). poniedz. g. 16. 
18. 20 „Komisarz Pepe” (wł. 16 1.).

WARTA — g. 10, 11, 12, 13. 14 
„Pies w cyrku” (poi.), g. 15. 17.30, 
20 „Mózg” (fr. 14 1.). poniedz. g. 
10, 12. 14. 16 „Fantomas contra 
Scotland Yard” (fr. 14 1.). g. 18, 
20.15 „Beniamin czyli pamiętnik 
cnotliwego młodzieńca” (fr. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —. 
g. 14.45 „Zwariowane lotnisko” 
(radź. 12 1.), g. 16.45, 18.45 „Brylan­
ty pani Zuzy” (poi. 16 1.), ponie­
działek nieczynne.

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
„Smak zemsty" (hiszp. 16 1), g. 20 
„Lew w zimie" (ang. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 16 „Jak po­
skromić lwy" (USA), g. 17 „Old 
Surehand” (jug. 11 1.), g. 19 „um­
rzeć z miłości" (fr. 18 1.), poniedz. 
nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Słoń 
Maruda” (ang. 11 1.), g. 17, 19.15 
„Narzeczona pirata” (fr. 18 1.), po­
niedz. nieczynne:

FOTOPLASTTKON — godz. 13—20 
„Podróż po Europie” cz. I.

DYŻURY

SZPITALE — NIEDZIELA: inter­
na, chirurgia ogólna, okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 7; 
laryngologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29 33;

PONIEDZIAŁEK — interna, chi­
rurgia ogólna, okulistyka — ul. 
Garbary 17; neurologia, laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; chi­
rurgia dziecięca do lat 14 — ul. Kry 
siewicza 7: psychiatria — ul. Szpi­
talna 29'33.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (Chełmońskiego 20); wypad 

ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; dla 
pow. poznańskiego, tel. 566-66

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło 
gowska 107/109, Główna 53, Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska, 
Starołęcka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel 540-93.

MUZEA I WYSTAWY
W poniedziałek i dni poświą- 

teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem Historii m. Poznania 1 Rze­
miosł Artystycznych sa nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18 ..Archeo 
logia na Dolnym Śląsku w latach 
1945—1970”.

HISTORII m. Poznania (St. Ry­
nek) — codziennie g. 10—15. środa 
i piątek — g. 12—18. sob. i dni 
przedśw. nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18. niedz. g. 10—15 ..Ruch 
robotniczy w Wielkopolsce 1872— 
1918”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 11—18 niedz. 1 św. g. 11—17 
..Współczesne lutnictwo’’ — (wy­
stawa pokonkursowa).

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — czynne codziennie od 

g. 10—15, w środy od 10—16, w so­
boty — nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — „Obrazy starych mi­
strzów ze zbiorów Muzeum Naro­
dowego w Poznaniu” — codzien­
nie g. 11—18, niedz. i święta g- 
11—17.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. g. 11—l5-

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 11—18. niedz. i święta g- 
11—17, sob. — nieczynne.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie 11—18, niedz i św. g* 
11—17. 25 VI nieczynne.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 10—19. niedz. 
i święta g. 11—20.

MUZEUM W KORNIKU — 
9—17. sob. g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — co­
dziennie g. 10—16. niedz. g. 10 1

PAŁAC KULTURY (Salon Wy­
stawowy) — „Dorobek 
nictw Artystycznych i Filmo­
wych”.

WOIT (St. Rynek 77) — ..Prze^' 
stawiamy poznańskie ośrodki spm 
tu. turystyki i wypoczynku w 
fotogramach J. Korpala.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) 
„Grafika Andrzeja Kapeli” — 
10—20. niedz. g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — 
MO 71” — do 4 VII.

TMMP (St. Rynek 10) — „M” • 
średniowieczne Poznania” — 
10—13 i 16—19 (do 1 VII).


